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Kraków U  listopada
Żaden dziennik polityczny w Europie nie 

posiada tylu korespondentów co Gazeta po­
wszechna Augsburgska. Kilku z nich nale­
ży do rzędu znakomitszych publicystów, wie­
lu odznacza się jeżeli nie bezstronnością, to 
gruntowny znajomością rzeczy, bystrością 
poglądu, szybkością doniesień, trafnością 
w domysłach, wszyscy mniej więcej przy­
kładają się do utrzymania dawnej i zasłu­
żonej reputacyi tego dziennika, który ma tę 
właściwą sobie cechę, że politykę każdego 
kraju obrabiają ludzie w tymże kraju zamie­
szkali, a podzielający zasady przez redakcyą 
pisma przyjęte. Gazeta Augsburska ma ko­
respondentów nie tylko we wszystkich mia­
stach niemieckich, nie tylko we wszystkich 
stolicach europejskich, we wszystkich portach 
znaczniejszych, ale nadto we wszystkich czę­
ściach świata; wszyscy też znać, że piszą do 
niej stamtąd skąd listy datują, ten z Dama­
szku, ów z Kalkuty, z Makao, z Kairu,
z Hawany, z Washingtonu, z Kalifornii itd. 
itd. Jeden tylko czyni w tej m erze wyjątek 
i nie można się domyśleć skąd pisz^, to jest 
korespondent „znad granicy polskiej.“ W ia­
domości podaje późno, to mniejsza, ale po­
daje fałszywie, to gorsza, a zawsze pełne 
uprzedzeń zastarzałych o tern co się za o- 
wą sąsiednią dla niego granicą znajduje —  
to najgorsza.

1 tak w numerze z d. 3go b. m. Gazety 
Augsburgskiej czytamy dopiero szczegóły  
O bytności nuncjusza papiezkiego w W ar­
szawie, k ied y , jak wiemy, dzienniki warsza­
wskie już 2 7 g o  października s z c z e g ó ły  te 
podały. Korespondent musi więc mieszkać 
w jakim zakątku, gdzie nie ma kolei żela­
znej i późno dzienniki odbiera, z których 
czerpie swoje wiadomości. 1 jakże je bierze? 
Oto pisze ciągle: „Kardynał książę Chigi.44 
— „Jego Eminencya44— „dostojny książę 
Kościoła44— kiedy już oddawna wiadomo 
wszystkim, że Arcybiskup Miry nie jest 
kardynałem. Pomyłka taka wytłumaczyć się 
dawała za pierwszą pogłoską o w y s ła - . 
niu nuncyusza na koronacyę do Moskwy, ale 
w listopadzie, jest popełnioną z umysłu, bo 
wszakże dzienniki warszawskie nie dawały 
Nuncyuszowi tych tytułów. Znać więc, 
że korespondent „z nad granicy polskiej" 
nie mógł przenieść na sobie, aby poseł 
Rzymski do Moskwy nie był kardynałem,

[skoro poseł na chrzest sył^a Cesarza Fran­
cuzów godność tę piastował. Różnicy jaka 
istnieje między Francyą a Rosyą w stosun­
ku do stolicy Apostolskiej nie uznaje, jak 
się zdaje korespondent, a zanadto jest świe­
ży, aby się zaspokoić wspomnieniem, że 
Nuncyusz na koronacyę Cesarza Mikołaja 
wysłany, był Monsignor Bernetti, tak jak 
na koronacyą Cesarza Aleksandra był Mon­
signor Chigi.

Dalej pisze on, że jakkolwiek Nuncyusz 
wielkiem otoczony był uszanowaniem „wsze­
lako yrecyzm us znakomite skrycie czyni 
wszędzie w Polsce postępy, albowiem sta­
wia on most do korzyści materyalnych, a 
liczba obojętnych, którzy tylko własny inte­
res mają na oku, jest tam wielka44— niby 
to w Polsce. Trafnie, przyznać trzeba, wy­
brać się ■/. dweni spostrzeżenienj korespon­
dent „z nad granicy polskiej.44 Ow grecyz-  
mus, czyli po prostu schyzma, wyraz który 
starannie omija, nigdy „znakomitych44 w Kró­
lestwie Polskiem nie czynił postępów, a 
zwłaszcza też, jak wiadomo w tej chwili, 
gdzie od wstąpienia na tron Cesarza A le­
ksandra ustało aż do pewnego stopnia zgu­
bne religijne parcie. Jakaż to znajomość cha­
rakteru mieszkańców „za ową granicą,44 z nad 
której niby pisze i gdzie widzi „obojętnych, 
własny interes tylko mających na oku!44 Czekać 
tylko, rychło-li w następnym liście oskarżać 
będzie narodowość polską, że niedba o ma- 
teryaine interesa, że nic się w tym kraju 
nie udaje, że mieszkańcy oziębli są na po­
stępy cyw ilizacy jn e , i tak dalej.

N akoniec p o w ia d a , ż e  z końcem  je s ien i  
zebrała się w W arszawie szlachta polska 
„i to zbytkowne bez granic szaleństwo już 
się zaczęło.44 Zaprawdę, aż śmiech zbiera, 
bo ten nic nie dowodzi, kto za wiele chce 
powiedzieć. Zawsze te same uprzedzenia 
przeciw szlachcie polskiej, zawsze co gor­
sza, ta sama niechęć. Nie przeczymy, że 
szlachta polska kochała się kiedyś w zbytku, 
ale jakże się to czasy zmieniły! Zmiana 
w °hyczajach jest tak wielka, że każdego 
uderza, to jest, każdego kto chce rzeczy wi­
dzieć jak są. Życie dzisiejszej szlachty po­
równywać ze zbytkiem dawnych panów pol­
skich, trudniej jeszcze nierównie, jak chcieć 
postawić przepych dworów książąt udziel­
nych niemieckich, obok skromnych domów 
książąt medyatyzowanych.

Gazeta Augsburgska jako poważny dzien­
nik, nie powinnaby takim bredniom miejsca 
użyczać w swoich kolumnach. Pominęlibyśmy 
je zresztą milczeniem, gdyby nie dwie oko­
liczności, które nas zmusiły juz nieraz zwró­
cić uwagę na owego korespondenta. Pierwszą 
jest ta , iż dzienniki francuskie używają go 
niekiedy za źródło wiadomości o Króle­
stwie Polskiem, polegając na słusznej repu- 
tacyi, jaką ma pismo augsburgskie. Powtó- 
re, że pan korespondent korzysta nieraz 
z wiadomości podanych w naszym dzienni­
ku; mniejsza o to, że go nie cytuje, ale co 
gorsza, że wiadomości wykrzywia i kaleczy. 
Czasem wprawdzie uczyni wzmiankę, „że 
polskie dzienniki o tern donoszą,44 — jak na- 
przykład o interesach Persyi w stosunku do 
polityki angielskiej, ale to tylko wzmianka 
mimochodem. Nie o to nam idzie, wzmianka 
aż nadto wystarcza, bo jak mówi przysło­
wie: „od złego dłużnika itd.44 A le życzy­
libyśmy sobie, aby się starał brać sumien­
niej nasze wiadomości; nie może nam bo- 
wicm być obojętnem, co „z nad granicy pol­
skiej44 piszą do Gazety Augsburgskiej tak 
rozpowszechnionej. Jeżeli miejsce, z którego 
pisze, nie odpowiada zadaniu, to radzimy 
mu, aby się przesiedlił; oraz nie pojmujemy 
tej zagadkowości w datowaniu listów. Zda- 
nia które wypowiada, i wiadomości jakie 
podaje, nie mogłyby nań ściągnąć żadnej 
nieprzyjemności. Przeciwnie, gdyby wiedzia­
no, skąd pisze, łatwiejby go może jakie po­

dziękowanie lub nagroda spotkać mogły.

O a lszy  c ią g  now ej ustaw y o m ałżeń stw ie .
D o d a t e k  II.

§ 188. Skarga o nieważność winna być wniesio­
na przed sędziego bezpośrednio wyższego, a to w ter­
minie do odwoływań się zakreślonym.

§ 189. Ponieważ małżonkowie wnosić winni za­
rzut niewłaściwości w dziesięciu dniach po dorę­
czeniu przyzwania (§ 103), niemogą przeto zarzu­
cać nieważności zapadłemu wyrokowi z powodu 
niewłaściwości; jednakże sędzia wyższy może unie­
ważnić z urzędu wyrok z powodu niewłaściwości.

§ 190. Wyrok w sprawie o nieważność wydany 
nierodlega odwołaniu się.

§ 191. Postępowanie uznane za nieważno, pono­
wione będzie przez tego samego sędziego w forn ie 
przyzwoitój, alba gdyby dla niewłaściwości uchylo­
ne było, przez sędziego właściwym uznanego.

§ 192. Jeżeli nieważność małżeństwa trzema je -  
dnozgodnerai wyrokami rozstrzygnioną została, a je -  
dnak przeszkoda jest tego rodzaju, iż przez zezwo­
lenie jednego z małżonków lub przez dyspensę znie­

sioną być może, staraniem będzie biskupa, o ile te­
go ważne powody niecdradzają, doprowadzić do k o n - 
walidacyi małżeństwa.

§ 193. J  żeli natura przeszkody niepozwala na 
dyspensę, lub j*źoli usiłowame uzyskania kenwali- 
dacyi bez skutku pozostanie, należy stronom oznaj­
mić nieważność, a zarazem zakazrć nadal wspólne­
go z sobą pożycia.

§ 194. Do k źdegn wyroku dołączyć należy 
w krótkości zasady na których się opiera, nie pomi- 
jając jednak istoty rzeczy. Jeżeli wyrok stanowczy 
orzeka nieważność, potrzeba wyraźnie nadmienić, 
że zaślubienie poprzednie r.iestanowi przeszkody do 
nowego małżeństwa. Każdy wyrok podpisany będzie 
przez sędziów i pisarza, tudrież zaopatrzony pie­
częcią kuryi biskupiój.

_ § 195- " ryrok zostanie doręczony stronom w od­
pisie przez woźnego, o czem dane będzie poświad­
czenie pisemne. O każdym wyroku ważność mał­
żeństwa orzekającym, biskup zawiadomi namiestnika 
lub prezydenta sądu krajowego.

§ 196. Wyrok orzakający ważność małżeństwa, 
nigdy nieotrzymuje zupełnej prawomocności. Gdyby 
późniój dowiedzionem zostało, że opierał się na 
przypuszczeniu błędnem, postępowanie na nowo 
w formie przepisanój rozpoczętem będzie. W razie 
gdyby wyrok nieważność orzekający odwołanym zo­
stał, małżeństwa w tym przeciągu czasu przez 
współmałżonków zawarte, są nieważne.

§ 197. Wyjąwszy przypadek o którym mow ( w § 
196, dochodzenie ważności tylko wówczas na nowo 
rozpaczętem być może, jeżeli wyrok pierwszój in­
stancy! za nieważny uznany został.

§ 198. Osoba której riiewyleczona niemoc fizy­
czna spcwodownfa wyrok nieważności, niemoźe być 
więcój do zaślubin przypuszczoną. Gdyby się pó- 
żniój zdolność spełnienia małżeństwa okazała, po­
przednie małżeństwo wraca do swój mo v.

g 199. Rozumie się sam o p n«a  , io  małim 
kowie żadną miarą niemogą być przypuszczeni do 
zawarcm nowych związków, dopóki nienastąpi wy­
ro k  stan o w czy  n iew ażność o rzekający . Jakkolwiek 
zaw arc ie  m nfżeństw a p rzed  w yrokiem  Stanowczym 
jest wzbronione i podlega tym samym karom ko­
ścielnym co wielożeństwo, winno być jednak uwa­
żane za rzeczywiste, jeżeli tocząca się sprawa po­
ciąga za sobą orzeczenie nieważności, a przedwcze­
śnie zaślubionym żadna inna przeszkoda nie stoi na 
zawadzie.

§ 200. Sprawy małżeńskie niemogą być rozstrzy­
gane ani na drodze pojednawczój ani polubownój. 
Warunki ped jakiem i sąd małżeński mocen jest po­
lubownie rozstrzygać spory stron co do majątku, 
wymienione są w prawie cyw ilnem .

IV. O rozwodzie z powodu uczynionych ślubów
zakonnych.

§ 201. Jeżeli współmałżonek wynosi skargę, że 
druga strona wzbrania się spełnić małżeństwa, a ta 
znow oświadcza, że postanowiła wyrzec się świRta, 
przedewszystkiem zważyć należy, czy niespełnienie 
małżeństwa wątpliwości nieulega. Jeżeli dowód jest 
wystarczającym, należy polecić osobie wzbraniającej 
się, w ciągu dwóch miesięcy albo spełnienie mał­
żeństwa, albo wstąpienie do zakonu przez Stolicę
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usiłowań rolniczo  -przem ysło w ych .

Dawniejsza rolnicza literatura polska-
Staraniem pp. J. Radwańskiego i M. Jawornickiego, 

redaktora Tygodnika roln. krak. wyszło nowe, z po­
rządku piąte wydanie Nolat gospodarskich  Anzelma 
Gostomskirgo, pisanych między 1560 a 1570 rokiem.

Dziełko to , będąc zabytkiem Zygmuntowski^j litera­
tury naszej, zasługiwałoby już przez to samo na u- 
wagę, bo pozwala domyślać się stanowiska, jakie zaj- 
mowao natenczas rolnictwo w kraju, jakie były pra­
wa, obyczaje i zwyczaje rolnicze, nakoniec jakie sposo­
by gospodarowania. Lecz nie na tern ogranicza się 
wartość jego. Zawarte w niem prawdy są tak dobrze 
nauczającemi, jak były niemi lat temu 300. Niechcemy 
przez to powiedzieć, te  Notaty Gostomskiego są dzie­
łem podąjącem rad> i sposoby, któremiby można zastą­
pić dzisiejsze, czerpane z dzieł nowych. Nie twierdzi- 

y przeto wcale, jakoby nasze i ościenne rolnictwo 
postąpiło tak mało, lub wcale nic, aby dziełko gospo­
darskie napisane preed trzema wiekami mogło zawierać 
wszystko to , co dzisiaj rolnikowi wiedzieć i umieć po­
trzeba. Od tej przesady jesteśmy bardzo daleko, utrzy­
mujemy tylko i chcemy wykazać po szczególe, że wiele 
prawd wypowiedzianych przez Gostomskiego pozostało 
Pożytecznemi do dziśdnia, niezależnie od upływu trzech 
wieków, które nas od niego przegradzają. I rzeczywi- 
“C|e lnacząj być nie może, postąp rolnictwa jest jak 
•ażdej mmii dalszym tylko rozwojem zasad odkrytych

i wypowiedzianych w przeszłości, ale nigdy zaprzecze­
niem tych zasad, skokiem, albo zmianą zupełną.

Mamy wiele dzieł naukowych, na pozór doskonnlćj, 
niżeli Notaty Gostomskiego, więcej szczegółowo i do­
kładnej rolnictwo opiewających, które wydane drukiem 
ledwo ćwierć wieku temu, nie miały jeszcze czasu po­
kryć się pyłem starości, a już poszły w zaniedbanie i 
należą dzisiaj do zużvtych, zapomnianych. A jednak 
opiewały ony w czas{0 8weg0 wyjścia drukiem prawdy 
i odkrycia najnowsze, najwięcej obiecujące. Przyczyną 

 ̂tego zjawiska ma być szybki postęp, inny duch czasu, 
; *°ne potrzeby, j ciągle następujące po sobie odkrycia, 
i ktoremi udaremniają się i ni*potwcbneroi staję dawne 
| sposoby gospodarowania. Zmieni się zapewne nie je- 
; dno w ciągu iat dwudziestukilku, lecz w dobrem dziele 
; naukowćm znajdsio się jeszcze po upływie tego czasu 
wiele pożytecznego, które niezależnie od postępu za­
chowa po wielkiej części naukową wartość swoją.

Niema . suki nowszćj i raźniej postępującej, jak che­
mia. Zdarza się, i i  ~w'przeciągu k i l k u ' l a t ’wzrasta ona 
o jedną dziesiątą część przez mnogie odkrycia, które 

• są skutkiem usilnąj pracy tysiąca chemików starannych 
o wzbogacenie jć j  we wszystkich kierunkach, bo prócz 
mechaniki żadna nauka nie jest tak płodną we wnioski 
arcypozyteczne dla praktyki przemyslowćj rolniczej i le­
karskiej. A przecież przyzna każdy znawca przedmio­
tu, ze dziełu znakomitych chemików, pisane z począt­
kiem tego wieku mają j dzisiaj jeszcze swą wartość, 
nie powiem kupiecką, bo ^  nie jest mieni naukowśj 
wartości.

w  przeciągu trzech wieków zmieniło się bardzo mo- 
cno rolnictwo nasxe, bo si$ zmienił krąj cały w poli- 
tycznym i spólecznym względzie, wzrosła ludność, na­
stały inne drogi handlowe. Praca około roli została spo­

tęgowaną przez podział swój i udoskonalenie narzędzi, 
weszły w używanie nowe rośliny handlowe i pokarmo­
we, słowem zmieniła się produkeya rolnictwa i kon- 
sumeya jej płodów. Gospodarność jednak, pilność w wy­
konaniu każdej pracy i uprawy w swoim czasie pozo­
stały potrzebnemi dzsiaj, jak były oddawna. Biorąc za 
wskazówkę rolniczą literaturę naszą, możnaby rozró­
żnić 4ry epoki, które przebyło rolnictwo nasze od 16 
wieku do dziśdnia.

Obrazem pierwszćj jest rzeczone dziełko Gostomskie­
go, drugiej Ekonomika ziemska Hauera, trzeciśj dzieła 
księdza Kluga, a czwartćj teraźniejsza literatura nasza. 
Na ten raz będą przedmiotem naszego przeglądu pier­
wsze dwa dzieła.

Pierwsze i drugie wydanie dzieła Gostomskiego wy- 
szle w Krakowie w drukarni Siebeneihera ma tytuł 
Gospodarstwo. Autor miał nazywać swą pracę In ­
wentarzem  , jako dziełem stanowiącćm zasób moralny, 
podstawę i środki do zawodu gospodarza ziemianina. 
Nowy wydawca dziełka, p. Radwański nazwał go N o-  
tatami gospodarskiem i dla dorywczego i niewykoń- 
przebfa ch#rakteru ’ który udaniem jego w dziełku

Początek dziełka stanowi dozór domowy, do którego 
ran.8 °  DZa Bn<M° obrał sobie Gostoraski sentencyę mo-

p : B o ja tń  boża początkiem mądrości. 
anu wielkiemu, mówi on, gospodarstwo najpotrze- 

. . . i pierwsze: rozchód aby nieuprzedzat dochodu 
!*. ’ J kgo i z wielu innych miejsc, gdzie autor wief 

!m Papom rady dodaje, a nadewszystko z samćj nauki 
stanowiącej treść działka, widać, ż e  m i a ł  możnych zie- 
m,an na oku, i może dla nich tylko pisał i Pr*ez aic" 
spodziewał się być czytanym. Przypuścić to można 
tćm więcej, bo dzisiąj, gdzie dzieła gospodarcze są nie­

równie tańsze, nie są przecież zbyt powszedniem zja­
wiskiem na stołach i w szafach mniąj zych posiadaczy. 
Cóś dopiero 3U0 lat temu, gdy wydanie dzieła ciągło 
za sobą wydatek stosunkowo dużo większy niżeli dzi­
siaj, a ehęc do czytania była dalako mniąj upowsze­
chniona.

Obliczyć się z dochodem i do tego zastosować wszel­
ki rozchod umiano już wtenczas. Dla tego radzi przejść 
i sprawdzić rejastra podane sobie prtes ekonomów i u- 
radzić z niemi plan całorocznego postępowania w go­
spodarstwie. Rządność, to podług Gostomskiego pod­
stawa wszystkiego, dobór sług wiernych i zdolnych, 
posłuszeństwo podwładnych względem naczelnika i jego 
nawząjem względem pana, radzi roiec najpierw w pamięci.

Następnie podaje w drugim rozdziale, któremu dał 
tytuł list pierwszy, naukę urzędnikowi gospodarskiemu 
i pamiętnik, który sobie i podwładnym dla
przypomnienia kaidći roboty w należytym czasie.

Obora, mówi on, pierwszy fundament gospodarstwa 
ziemianinowi albo. oMczow. rządnemu Bo kędy stada 
bydła są, owiec i p y c h  dobytkow dostatek, tam już 
rola rodzi, żywność wszystka jest , domowy dostatek 
i pieniąd« spore. Ztąd widać, że i w dawnych cza- 
»ach uważato wszechstronne tylko gospodarstwo za do­
bre, a nie jak wielu twierdz, zbożowe, gdzie inwenta­
r z  chowano mało i medbano o niego Bvłv zaoewne 
wyjątki w okolicach bardzo urodzajnych gdzie sie i 
dzisiąj dobrze rodzi przy m ^ j  i S f w e n K  i !ie- 
dbałem jego utrzymaniu, chociaż i w takich okolicach

h f i  8I° f(| k ^  PrZy utr*ym®niu stósownći ilości bydła, owiec lub koni.
Właściwie rolniczych i gospodarskich wiadomości nie 

posiada! wówczas pan, bo nawet urzędnikowi każe Go- 
stomski radzić się kmiotków i zapatrywać na nieb, mó
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św ię tą  w y b ra n e g o . D la  w aż n y ch  p rzy czy n  czas  te n  
m o że  b y ć  sk ró c o n y m  lu b  p rze d łu żo n y m .

2 0 2  J ►‘żeli je d n o  z m a łż o n k ó w  u trzy m u jąc y ch , źe  
m a łż e ń s tw o  n ie  b y ło  sp e łn io n e , u d a je  s ię  do kla­
s z to ru , a d r u g ie  się  te m u  n ie sp rz e c iw ia , n a te n c z a s  
d l i  zapob ieżen ia  m o żliw ej zm ow ie tom  śc iś le j d o ­
ch o d ź  ć trz eb a  p raw d ziw o śc i tw ie rd z e n ia  o n ie sp e ł-  
n io n e m  m a łż e ń s tw ie .

§  2 0 3 . S k o ro  m ałżon ek , ch c ą c y  w z ią ść  r o z b ra t  
z e  ś w ia te m , u cz y n ił u ro c z y s te  ś lu b y , d ru g ić j  s tro n ie  
w y d a n e  b ęd z ie  św ia d e c tw o  na p iś m ie , że  m a łż e ń ­
s tw o  je j  lubo w ażn ie  z a w a r te  a le  n ie sp e łn io n e , je s t  
ro z w ią z a n e  i n ie p rz e sz k a d z a  je j  w n ijść  w  p o n o w n y  
zw ią z e k .

§  204. T ak  u n ie w a ź n ie n io  ja k  ro z w ią z a n ie  m a ł­
że ń s tw a  p rz e z  ś lu b y  u r o c z y s te ,  z a p isa n e  b ę d z ie  
w  k się d ze  za ś lu b in . J e ś l i  m a łż e ń s tw o  z o s t t ło  z a w a r­
te  w m ie jsc u , g d z ie  ż a d e n  z i b lu b ie ń có  w  nic z a m ie ­
sz k iw a ł, z a p isa n ie  ta k o w e  n as tąp i n ie ty lk o  w  
d ze  za ś lu b in  tó j parafii, g d z ie  m a łż e ń s tw o  o b c  jo . 
ne  b y ło , a le  te ż  w  k s ię d z e  p ro b o s z c z a  k tó ry  n a
ś lu b in y  d a ł  p o z w o le n ie . ■ .

(DaU*y d w  iM tąpu)

X pod Itllclca 3 listopada.
.C iem no  w szęd zie , g łucho  w szędzie ."  Oto w rażenie 

jak iego  się  doznaje w d .sią jszym  Tarnow ie. Nie w iem 
czy je s t w E u ro p ie  ja k o w e  m iasteczko m ające nota be­
ne pretensye pew ne m iastom  w iększym  w łaściw e, coby 
m ogło p o ró w n ać  się  z  Tarnow em  co do ciem ności —  
nie m ów ię tu  do ciemnoty, bo toby m iało w cale inne 
znaczenie. M uszą tam być ludzie z  jednej strony  b ar­
dzo uczciw i lub też z d ru g e j bardzo  goli, kiedy nie 
dzie ją  się  na ulicach ciemnych ja k  p ieczary , publiczne 
rozboje; latarni nie u św iadczysz  choćbyś sz u k a ł jej ze 
św iecą , je s t  to istna ironia g azu , s ło ń c  elektrycznych i 
w szystk ich  tym  podobnych w ynalazków . A przecież 
przed laty tak  nie by w ało , nigdy przynajm niej me dało 
mi się uczuć tak  boleśnie ja k  te raz  gdy pow racając 
do siebie z  m iasta  o godzinie siódm ej u tknąłem  na 
jak o w e jś  próżnej pace sto jącej przed sklepem  i takiego 
m achnąłem  k r z ła , że  ledw o odw ach pod broń nie w y ­
stąp ił od tego ło sko tu . Nie w iem  czy ja w  tern w ina, 
bo nieznam  dokładnie tajem nic T a rn o w a ,  ̂ w iem  tylko 
iż czas byłby wielki w ejrzeć w to  kom uś, co to  do 
niego należy.

U nas na w si nie słychać o niczem  tylko o polo­
w aniach, poluje k to  w  B oga w ierzy i kto w  B oga nie 
w ierry . Dopóki daw niejszem i czasy  polow ano z gon- 
czem i, nie było an i połow y ty lu  m yśliw ych. U trzy m a­
nie nieco kosz tow ne psiarn i, w ięk sze  trudy  n a  polo­
w aniu , p o trzeba  znajom ości m yślistw a czyniły te  za b a ­
w ę mniej dla ogółu  p rzy stęp n ą , to  też na  cały  cyrkuł 
ledw o m oże kilku naliczyć m ożna było m yśliw ych z pro­
fe s ji , dzisiaj nam nożyło  się  am ato rów , bo z ob ław ą 
najłatw iej i n rjw ygodniej polow ać, każdy  zatem  strzela , 
puka, czy chybił czy trąfił, źe  aż_ się  s ta re  bory  śm ie­

ją .  Na tej manii ogólnej najw ięcej cierpi zw ierzyna.—  
Przyjedzie gdzieś studen t na  w akacye , dalejże tłuc nie- 
d ero słe  p tactw o, m ałoletnie za jączk i, karm iące m atk ', 
co nie ubije to  pokaleczy, po rozpędza, po w y strasza , że 
aż  zg roza m yśliw skiem u sercu.

P orzucił ja k i nieuk szk o ły , bo mu się  uczyc m« 
chciało, a  w ięc dalej do lasu  form ow ać bandy z roz- 
m aitći ho ło ty  i hejże od rana do nocy od niedzieli do 
niedzieli ścigać i trapić n ieszczęśliw e zw ie rzęta  przez 
o jca i sąsiadów  z a sz a n o w in e  od la t k ilkunastu , coż 
dopiero pow iedzieć o chłopach co to  daw nym  obycza­
jem  z rusznicy  sznurkiem  pokręoow anej, sm o łą  pole­
pionej, na w ychodnego do k s iężyca  latem  czy zim ą 
m ordu ją  sarny  i za jące , ażeby  przedać i przepić je  
w  m iasteczku ; w iem w y p ad k i, że  jeden  chłop tak i na  
fu rze w iózł razem  po kilka sarn  do m iasteczka. P rzy  ta ­
kich okolicznościach nie m a się  czem u dziw ić, iż  po- 
lo w a n e  u n as pom im o najpiękniejszego  położenia lesi­
s tego  nie m oże się porów nać z innem i k rąjsm 1, bo pe­
w no gdzie np. w Czechach było  kilka tysięcy  sz tuk ,

u  n as zaledw o kilka zna leść  m ożna. W ielce byłoby do 
życzenia , aby  now e przep isy  tyczące s ię  polow ania by­
ły  śc iśle  w ykonyw ane. M yślistw o nie je s t  rzeczą oboję­
tn ą , stanow i ono tak że  ja k ą ś  część  bogactw a krajow e­
go, uzna ł to W ys. R ząd  skoro  k a sa t w ydzierżaw iać 
gm inne polow ania. K ażdy z n as  chętnie zapłaciłby nie 
k ilkanaście lub k ilkadziesią t k rajcarów  ja k  to  po w ię­
kszej części się  s ta ło , ale tyle reńskich, gdyby tylko 
było za  co; o ile -by  to  w ięc pom nożyło dochody

^ N i e 'w i e m  czy to  w  sku tek  dobrego hum oru , iż  się 
u rodziło  i stan ia ło , a  w ięc głód nie dokucza, czy w s k u ­
te k  ja k o w e j ta k ż e  m anii, bo trzeba w iedzieć, iż  od kil­
ku n astu  la t co raz> now e manie n as ta ją , ale chłopi tęgo 
w zięli s ię  do ow ej osław ionćj, okrzyczanej, w yklętej i 
i.d iegnane j gorzały , piją, j e  trudno nastarczyć; nie g łu ­
pie to  w idać ruskie przysłow ie Pip swoje, czort swoje, 
a  czem  skorupka naw rze tem i trąci pomim o w szelkich 
teoryi filantropijnych, sm u tn a  to  praw da, ale praw da 
niestety; oby się  kiedyś zm ieniła!

W ie d e ń  9  listopada, 
co O św iadczenie Monitora potw ierdziło  m oje zdanie 

w ypow iedziane w śród k rzyków , którem i były  zapełn io ­
ne dzienniki. P rzym ierze 15go kw ietnia u trzym ane. Mo­
że naw et w zm ocnionem  zostan ie. C esarzow i N apoleo­
nowi idzie głów nie o W łochy. K w estya neapolitańska 
w ystąp i w kró tce znów  na p ierw sze m i-jsce.

Arcyksiążę M aksymilian żeni się  z księżniczką bel­
gijską. W iadom ość ta rozeszła  się  urzędownie wczoraj.

NN. P a ń s tw o  w yjadą do W enecyi 2 2 g n  t. m. Baron 
Bruck to w arzy szy ć  im będzie w tćj podroży.

cie dziennika jego  w ęd ró w k i, po raz  pierw szy w ynu­
rza  się  dziś na ja w , bez dosta tecznego  rozgłosu; m oże 
tak  bezow ocnćm  zostan ie  ja k  prozba w niesiona przez 
Jeffersona na kongres S tanów  Zjednoczonych aby ten 
p o s ta n o w ił, iż  od roku  1 8 0 0  żadnego rodzaju  niewola 
osob is ta , prócz za  w ykroczenia przeciw  praw om , istnieć
nie będzie w  jego  ojczyźnie. ,

Anglia ty  rażą  odn iosła zw ycięstw o  w S tam bu e zm u­
sza jąc  niejako S u łtan a  do zm iany sw ojego  m im steryum . 
W iadom ość podana w czoraj przez dziennik le N o r  , 
że 7 okrętów  w ojennych angielskich w płynęło  na m o­
rze C zarne nie zo s ta ła  pow tórzoną przez tu te jsze dzien­
niki. S u łtan  dla p o d o b i j f lp ię  F rancyi m iał osw iad  zyc, 
iż od tąd  żadnych trudności n iebędzie s taw iać  przedsię­
w ziętym  robotom  kana łu  S uez, przekonany zapew ne, iz 
w ice -k ró l E gip tu  zw ją -an y  danem  s ło w e m , dtużejby 
ni-ścierpial oporu . Z i ^ z t ą  Anglicy inną dla siebie dro­
gę o tw iera ją  do Indyj za  pośrednictw em  kolei żelaznej 
w zd łu ż  E ufratu . Nie od dziś m yślą oni o je j w yko­
naniu . Jeszcze w r. 1 8 3 4  kapitan  Chesney w ysłany  
dla zbadania kory ta tej rzek i, u w aż a ł podobieństw o 
u rządzen ia  na niej żeglugi sta tk ó w  parow ych, pow oły­
w ał się  na  św iadectw o A m iana M arcelina, że Julian 
C esarz  E ufratem  posy ła ł po tężne w ojsko co grom iło 
P ersów  i P artów , że później w  ozasech nam  bliskich 
kiedy  N apoleon I. m arzy ł o podbiciu Indyj tą  drogą 
iść m iał do B asso ry  a  s ta m tą d , w sadz iw szy  na okrę­
ty  sw e w ojsko  dążyć do B om baj. Z apom niał tylko p. 
Chesney jednćj najw ażniejszej rzeczy, że N apoleon nie- 
m iał floty na m orzu Ś ródziem nem , a mniej je szc ze  
w B assorze .

Z atarg i m iędzy P e rsy ą  i Anglią w ątp ię aby  na dro 
dze pojednania zała tw ione zosta ły . L ada chw ila spo 
dziew any tu  poseł nadzw yczajny  S /a c h a  F e ru k -h a n  
Enim  ol Molk u ży w ać  m a p średnictw a F rancyi, k tó ­
rego Augba nieprzyjm ie, bo ja k  Morning Post w yraził 
s ię ,  spó r ten dla niej j e s t  nader w a ż n y m , aby go s a ­
m a s ta ra ła  się  rozw iązać . K toby m y ś ls ł ,  że istotnie 
P ersow ie zaw inili A nglii, bo oni tyle ty lko d łu ż n i, r e  
w k raczając  do prow incyj H erat u chcieli j*, ochronić od 
napadówr D ost M oham m eda. Z re sz tą  rzeczy tam  po 
g m atw ały  się  bardziej intrygam i i okrucieństw em  Issak
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L**‘ W  S tanach  Zjednoczonych w czoraj skończy ły  

się w ybory elektorów  przyszłego  ich prezydenta. B ę­
dzie nim B uchanan, Fillem ore albo pułkow nik F rem ont, 
zaw sze  kw esty a  niewoli m urzynów  pozostan ie nieroz- 
trzygniętą i z  każdym  dniem rozdział m iędzy północną 

\ a  po łudniow ą częścią  rzeczypnspolitęj, m oże się s taw ać 
coraz g łębszym  i w  końcu sp ro w a d z ć  rozerw anie się
spójni tak  pożądanej dla je j pom yśl ości i potęgi. Cz y - , a — . ‘ 
ta jąc  tem i d n i a m i  podróż jednego  z  z i o m k ó w  naszych  J  bana jednego ze  stronników  D o st M oham m eda ry 

1 r - ,1  i *  L i  '   >  / ł . u b i n m  K l l ł n h t !  / * n  7 v r 7 P - .  n n d n i e f t i w s z v  nnknlenie S nm istow  D r z e c i w  Szeistanomdo Ch l i , której ogłoszenie drukiem  by łoby  do życze­
n ia , natrafiłem  w  niej na opis przybycia jego  do B ra­
zylii i w rażenia jakiego dozna ł na  w idok n ieszczęśliw ych 
m urzynów . „C iekaw y je s te m , pow iada on, coby na to 
„pow iedzieli dzisiejsi cyw ilizow ani lu d z ie , gdyby za- 
„m ias t w szelkich  teoryj i ab s trakcy j, zna laz ł się  jak i 
„ rząd  energiczny, coby p rzedsięw ziął a  m iał ku  tem u 
„d o b rą  w olę i p ien iądze , u ła tw ić  jak im  godziw ym  spo ­
s o b e m  przesiedlanie czarnych  i zaludnianie nimi kto- 
„rejVolwiek z ow ych pięknych i żyznych  części Ame- 
„ ry k i, gdzie na niczem  niebrakuje  ty lko na  ludności. 
„W iem y że  w szelkie usiłow an ia  europejczyków  o<olo 
„p o p raw y  bytu negrów  w  ich w łasnęj o jczyźn ie , bez­
s k u te c z n e  dotąd były; w szystk ie  tam  osady  białych 
„ i lud posłany  na ich u trzym anie w ym ierają od me- 
„w d z ifczri7go klim atu i g o rą c a , kiedy tym czasem  po- 
„m irno całego b arb arzy ń stw a i nikczenaności tego ochy- 
„dnego handlu  niew oln ikam i, ty siące  liczym y f-molij 
„czarnych w  Ameryce o s ia d ły c h . cyw ilizow anych chrze- 
„ścian  i k to  w ie , ludność negrów  zrów na się tu  zre- 
„ s z tą  m ieszkańców  z a  jak ie  m oże la t p ięćdziesiąt? . . 
„P rzyodziać  n ag ieg o , dać m u poznanie  ̂  praw dziw ego 
„ B o g a , nauczyć pracow ać i zabezpieczyć lepszy i go­
d n ie j s z y  by t całem u poko len iu , a  p u s tą  i w e w szy ­
s t k o  obfitu jącą p row in-yą za lu d n ić , nie je s tż e  w ielką 
„ rz e c z ą , godną zabiegów  najpo tężn iejszego  p a ń s tw a ?  
„W yrw any  z barb a rzy ń stw a  i pustyn i n e g r , zo sta łby  
„ch rześc ian in em , w łaścic ielem , w olnym . Z am iast przy-

podnieciw szy pokolenie S um istów  przeciw  S reistanom  
zm usił tych ostatn ich  m orderstw y sw ojem i w Heracie 
do szukan ia  opieki P ersy i. T a  zna laz ła  się  w  konie­
czności albo zrzec się  w szelkiego w pływ u w tćj stro 
nie i oburzyć przeciw ko sobie opinią pub liczną , albo 
n arazić  się  Anglii posy ła jąc  w o jsko  n a  zdobycie H era- 
tu . A n g la  też  nic lepszego  nie żą d a  ja k  ko rzysta jąc  
ze zdarzonej okazyi zy skać  kilka przystani w  golfie 
p e rsk im , a  je ś li się  u d a  zająć  je j j a k ą  prow incyą. P rz y ­
gotow ania zbrojne kom panii indyjskiej u sp raw ied liw iają 
poniekąd te  dom niem ania.

K om isya sejm u rzeszy  niemieckiej przychyliła «;e do 
żądanm  P ru s  w  uznanm  praw  tej m onarchii do ksn- 
t nu N e iifc h a te ls iie g o  na z a sa d z ie  traktatu 1815  r. i 
p r .to k u łu  lo n d y ń sk ieg o  1 8 5 2  a le  d od a ła  razem , że  na 
leży  W 'roztrzygnieniu tej sp raw y  n iespuszczać oka, że 
sam e P ru sy  nadw ątliły  te  p raw a ustąo ien iam i czyn in - 
nemi na rzecz S zw ajcary i w lutach 1 8 3 0  i 1 8 4 8 . Kto 
osta tecznie sp ó r ten  rozstrzygnie, je śli kongres spodzie 
w any nie zo stan ie  do P a ry ża  zw ołany . P o w iad a ją , że 
R o sy a  bardzo  go pragnie i że  w  tym  celu p. B runnów  
o trzvm ał rozkaz  pozostan ia  na  m iejscu aby  być pom o­
cą  dla hr. K isielew  mniej obeznanego  z kw estyam i po 
litycz em i, gd by  te na kongres zo s ta ły  w nesione .

S p raw a  neapolitańska n iepostap iła  naprzód. P P . Pe­
ter i Brem er przybyli do P aryża  i obaj s ą  w Com- 
piegne. N a w danie s ię  C esarza A leksandra II król m a- 
politański gotuje m anifest p rzebaczenia i ła sk  dla w szych rześc ian inem , w łaścic ie lem » w um ym . ^mminM pi&y pumanoM  huuuj c ,i,o iurov r  . J

zw alan ia  taiem m e na o w ą  kradzież lu d z i, lub u t r u - ! stkich w ięźniów  politycznych, i rychle ogłoszenie jeg o  
. .i imp?vać Wf,,,łr«hand-7istóiv. m a hvć zadość nrzvnieniem  w ym aganiom  dw orow  fran-dzanie ty lko handlu na k o rzy ść  kon trabandzis tów , 

cz em u ib y  się  nie z ra la z ł  rząd  ja k i coby się  za ją ł 
„w yzw oleniem  z b a rb a rz y ń stw a , w ykupyw aniem  z ;u -  
„ s ty n i, op ieką m ałoletniego ludu i jeg o  chodow am em  
„pod łagodn ie jszą  i p iękn ie jszą  strefą nieba.* Szlache­
tne i praw dziw ie chrześc iansk ie rodaka naszego żądanie 
i życzenie będzieszli kiedy z iszczone? zap isane n a  kar­

m a być zad o ść  uczynieniem  w ym aganiom  dw orów  fran- 
c u sk e g o  i angielskiego.

Nie u lega ju ż  w ątp liw ości, że g łów ne koleje żelazne ro ­
sy jsk ie  pow ierzone zosta ły  kom panii złożonej z bank ie­
rów  : S tieglitz, Barring, Pereire i H ottinguer i Sp. Izaak 
Peieire w czoraj w rócił d > P ary ża  i za raz  w iadom e były 
na bursie mnićj w ięcej w a ru n k i, pod jak iem i rząd  ro­

s y j s k i  u s tąp ił budow ę tych kolei. K ap ita ł tego tow a- 
jr z y s tw a  je s t  miliard 8 0  m ilionów ; na raz  pierw szy 
iak ey e  nie m aję  być puszczone w  obieg na więcćj ja k  
1 3 0 0  milionów ;j !/3 ich  część  m a być zos taw iona  dla 
| kapitałów  rosy jsk ich . U kaz cesarsk i po tw ierdzający  u- 
! kład z k o m p an ią , podaisany  dopiero będzie 2 6 g o  gru- 
j dnia r. b. R ozleg łość kolei w ynosi 3 8 0 0  w e ^ t ,  a  koszt 
-ich budow y obliczony na 2 4 0 ,0 0 0  fr. od w ersty . W . 

k siążę K onstan ty  m iał przed w yjazdem  ośw iadczyć 
w spom nionym  b an k ie ro m , iż z serca im życzy p o w o  
d i e d a ,  n e  w ą tp i , że przedsięw zięcie z natury  sw ojej 
obiecuje d h  nich wielkie k o rzy śc i, jeże li potrafią za ­
prow adzić reformę m oralną w urzędnikach i oficyal stach  
w szelkiego stopm y i nazw y , * k tórem i będą mieli do 
czynienia. O strzeżenie to , dodał w k o ń c u , je s t  konie- 
cznem  dla interesu sam ejże R o sy i, k tó ra zw ła sz cza  
w ostatn ich  latach w iększe poniosła szkody  przez n ie­
w ierność sw ych  urzędników , aniżeli od o ręża n ieprzy­
jac ió ł. M iędzy innemi s taw ił przykład budow ę szp ita la 
w okolicach jednego sto łecznego m iasta , na k tó rą  ojciec 
jego  p rzeznaczy ł znaczne sum y. S -p ita l ten w ojskow y 
m iał być w ystaw iony , budżet na jego  u trzym anie sp i­
sany , a  gdy się  w ojna skończy ła , gdy rząd  na pytanie 
jak ie  m u nadal dać przeznaczenie, polecił oddać go  c y -  
wilnćj adm inistracyi szp ita lów , p -kazało się , :ż budow a 
jeg o  istn ia ła  tylko na papierze. K om pania bankierów  
m oże zbudow ać ow e 3 8 0 0  w erst, ale niełacnn zm usi 
w szystk ich  prz?d*jny<h urzędników  do reform y, albo 
do ucieczki do A m eryki, tem bard iić j, źe ja k  się  pn- 
kazsło  i tam  zręczna policya um ie chw y tać  złodziejów . 
Car pen t  ir r m iał sw o ją  kontr-policyę, a  je d n ak  u ję ty  z o ­
s ta ł. K ry ł się  w  N ow ym  Y orku ju ż  po uw ięzieniu sw oich  
kolegów . W  dom u gdzie mu znaleziono schronienie, m u­
sia ł na sb y ch u  pod m ateracam i chorobą złożonćj ko­
biety całe pół dnia przeleżeć, kiedy policya w szystk ie  
jeg o  kąty  i kryjów ki przebierała. W iedziano j  dnak 
z  pew nością , źe on by ł w szedł do tego dom u i szpiegi 
p licyjni rozstaw ili w o k o ło  niego c z a ty ; ale przyjaciele 
C arnentiera m ając z  nim bezustanne s tosunk i, um ów ili 
s ię  "z nim  o czas w  którym  w szed łszy  do dom u, g w ał­
tow nie z niego w ypadną i ro7biegną się  w różne s tro ­
ny, aby  z w ró c ć  na siebie baczność s tró żó w , a  w tfn- 
czas on oknem  m iał w yskoczyć i ratow ać się ucieczką.
I tak  się s ta ło ;  ledwie sobie r jk  n iepołam ał, ale uszed ł 
cało do Y orkw ill, s tam tąd  do H olskew  i koleją E rić 
idącą do Filadelfii d o sta ł się  do N eybu rg ; tu  go N ie­
m iec jeden  z jego  pow iornych w zią ł pod sw ą opiekę i 
zap row adził w g łąb  kraju do ja k ieg o ś  dzierżaw cy, gdzie 
C arpentifr m iał znaleść bezpieczne sch ro n ien ie ; ale Nie­
miec za pow rotem  do N. Y orku p o d p iw siy , w ygadał 
s ię  i posłani po lieyand  schw ytali w łóżku  złodzieja. 
W szyscy  tedy w inow aj y s ą  uw ięzieni, ale  do tąd  w ą t­
pliw a, iz y  w ydani będą do F rancyi.

T ak i los sp o ty k a  z aw sze  niecnoty. Poczciw i i zacni 
prędzćj czy p ó ź iić j o trzym ają  od potom ności nagrodę . 
N a w niosek  znakom itego r.egocyanta paryskiego p. Po- 
tonie i barona T a y F r ,  m a być w ystaw iony  pom nik dla 
n ieszczęśliw ego podskarbiego Jacques C oeur w m ieście 
jeg o  rodzinnem  B ourges. A ntw erpia s ta w  podobnyż dla 
C arnota. P . de C uyper proponuje, aby  posąg  jeg o  w yo­
b raża ł go  w  całej postaci, trzym ającego w jednem  ręku 
ga łązkę  oliw ną i dekret w zbran iający  zn iszczenia przed­
m ieścia B ergerhu t, a  w  drugiem  pochodnię, k tó rą  s ta ra  
się  zagasić  u stóp  sw oich.

Jeżeli w H iszpanii dla dodania więcej b lasku  m aje­
sta tow i królow ej u s iłu ją  w rócić do daw nych form s ty ­
low ych zapom nianych po ty lu  rew olucyach i po w yra­
zach J .  K. M ość dodają  Meestra sennora, czego D ia­
n o  E spano l w inszuje N arvaezow i i u w aż a  z a  sz częś li­
w ą  zd o b y c z , roku jącą p rzysz ły  b lask  korony, to zno­
w u Monitor ateński pozw olił sob ie w yrażen ia na j­
mniej przy w oitego, m ów iąc o królu O ttonie : „nie znaj­
duje się  on ani fizycznie ani m oralnie w  takim  stan ie 
z d ro w ia , aby  obecność jego  w A tenach była u w aż an ą  
za  konieczną." Nie tek  tu  Jek ce  p o w aża ją  m ajesta t ce­
s a rsk i; w czorrj po m szy św . i po w ezw aniu  D ucha s. 
w kaplicy (S te  Chapelle), kiedy sądow nictw a po w aka- 
cyach m iały się  rozpocząć na n o w o , na posiedzeniu 
trybunału  cesarsk iego  (C our Im periale), p. Y eisse pro-

w iąc : W  ten czas  s ia ć , o ra ć , kiedy dobry gospodarz
i o racz. Niżej mówi w yraźnie p rzy  p»zypom nieniu prac 
oko ło  roli na w ionę: bo to  on (u rz ęd n ik ) lepiej m a u- 
m ieć niż pan z doktorem . P rzypuśc ić  m ożna w ielką 
ilość łan ó w  p u s ty c h , g d y i każe urzędnikow i łą k  p rzy ­
czyniać i roli przy kopać , coby n iem ógł, gdyby nie 
by ło  tak ich  n ieu ży tk ó w , k tóre były zdatne na łąk i i pola.

M yliłby s ię  je d n a k  b a rd z o , ktoby s ą d z ił ,  że  n ak a­
zu jąc  u p raw ę  pustych  łanów , k tó re  były  zapew ne w spól- 
nćm  dla w łośc ian  i pana pastw isk iem , nie m iał przeto 
na oku  dobra sw oich  km ieci. N a kafdć j nieomal ko r­
cie przypom ina on u rzędnikow i zarazem  potrzebę po­
s łu sz e ń s tw a  p o ddanych , ja k  i pam ięć o dobre ich mienie.

D rugim  przesądem  j e s t . ja k o b y  m edbano daw niej o 
lasy. D ow odem  tej niedbałości m a byc daw ne p rzysło ­
w ie ; N iebyło n as by ł las, i n as  n iebędzie a  la s  będzie. 
D rzew a było  zapew nie dosta tek  z a  cz asó w  G ostom skie- 
g o ,  każe on je d n ak  pilnow ać b o ro w i la s ó w , ja *  oka 
w głow ie, i nie sp u sz cz ać  s ię  na g sjow n ików , bo ci mm- 
sto  Stróży, p rzyczyną szkody  by w ają . I je s t  to  szk o d a  
w ię k s z a , niźli ży to  s p a ś ć ,  bo się  ży to  w  rok  u ro d z i; 
d rzew o kiedy p o rą b ie sz , ja k o  ch łopa zab ił. S ło w a  te 
G ostom skiego nie s tw ie rdza ją  w cale przytoczonego p rzy ­
słow ia. N adużycie lasów  je s t sku tk iem  olbrzym iego 
w zrostu  kunsum pcyi d rzew a, począw szy  od końca  p rze­
sz łeg o  w ieku do dz iad n ia , ale nie złego g o sp o d a rs tw a  
lasow ego  w czasach  daw niejszych . U doskonalenie w tym  
w ieku  budow nictw a w iejskiego, w iększy  niedaw no o d ­
b y t p o ta ż u  do hu t ssk lannych  i m ydlarni i pom nożenie 
n ad zw yczajne  gorze ln i, obok  usilności w  rozszerzen iu  
p rzestrzen i ornej, zadały  ^Jów ny cios lasom ,

H uty  s z k ła  m u sia ły  być w ów czas rz a d k ie , a  szyby  
zby tk iem  n a  k tóry  zdobyć s 'e  tv?kn m0gU m ajętni, gdyż 
G ostom ski m ów iąc o zaopatrzen iu  u b  folw arcznych na

zim ę w spom ina o z a p r a w ie n iu  błon w oknach.
N akazu jąc  w szędzie  o szczędność nie w yklucza przez 

n ią  litości, bo m ó w i: U rzędnik  m a o p a trzy ć , aby  nie 
chow ano  w folw arku czeladzi mniej ani w ięcej nad po­
trz e b ę , a  m a li być co nad  po trzebę , tedy siero ty  i dziat­
ki ubogie.

L ist drugi zaw iera  n au k ę  daną urzędnikow i w  jak im  
stan ie  m a u trzym ać gospodarstw o  w czas ie  pobytu  pana 
w e dw orze lub gości. C iekaw szym  je s t  lis t trzeci, nau ­
cza jący  u rzę d n ik a , ja k o  się raa w zględem  w łościan  
sp raw ow ać . Z aw a rte  w  nim  ror.kasy  s ą  bardzo  dale­
kie od ow ego uciem iężenia w łościan  ze  s trony  p a n a , 
jak ie  s ię  n iektórym  podoba upatryw ać w  średniow ie­
cznych pravcach i obyczajach polskich. Jeżeli s ;ę zdarzy  
gdzieś przykre i okru tne zaostrzenie przyw ile ju  pańsk ie­
go, to  znajdu je  ono  te ż  w  innem  m iejscu sw oje  z łago ­
dzenie ja k  np. w następu jących  słow ach G ostom skiego: 
„K m iotka p o ddanego , s łu g ę , pan m a karać  ja k o  syna. 
Bo tern spraw ied liw ość z m iłosierdziem  p a ru je  — przy 
ojcow skiem  karan iu  —  p o m nąc, i e  przed Bogiem  tak  
dobry jako  i p an .“

L is t czw arty  je s t  n au k ą  dla urzędnika ty czącą  się 
u p raw y  gruntów  na każdym  folw arku. L ist p ią ty  s to ­
su je  się do klucznika, a  sz ó s ty  do m łynarza w y k azu jąc  
im obow iązk i, k tóre sp raw o w ać  m ają. w  siódm ym  li­
ście zn  jd u ią  się da lsze  przep isy  robót jesiennych  z na­
der m ałem  zaw sze  uw zględnieniem  robót p o lnych , ze 
zw róceniem  zaw sze  najw iększej uw ag i na za rząd  czyli 
g o sp o d a rs tw o  odbyw ające się w  budynkach folw arcznych 
i w e w 's i, ja k o  daninach i pow innościach  pobieranych 
od w łośc ian . Podobnie odnosi s ię  lis t ósm y do czynno­
ści i gospodarstw a zim ow ego. T u tr j  znajdu ją  się  też 
przepisy ładow ania zb o ża  i sp ław ien ia  go do G dańska. 
W  dziew iątym  przep isy  robó t w io sennych , w  d z ies ią ­

tym  le tn ich , w chodząc w w szystk ie  drobniejsze naw et 
dochody gospodarsk ie, z k tórych jedne m ogą być sp rze­
dane, drugie u ży te  na  po trzebę dom ow ą. W  jedenastym  
i dw unastym  liście skierowany*”  _ praw ie w yłącznie do 
szafark i czyli gospodyni nakazu je  zaopatrzenie dom u 
w szelkim  zasobem , k tóry  r a  g iunc ie  zebrać i spo rządzić  
m ożna. P odobny je s t  list trzynasty  skierow any do pi­
w ow ara. W  czternastym  uczy  zarządu  w  m iasteczkach 
należących do ziem ianina, gdzie daje bardzo  dobre prze­
strogi i sposoby  ra tow an ia  i pow strzym ania ognia i za- 
razv  m o ro w e j,’ k t ó r a  to  k lęska pojaw iać się  by ła  zw y ­
kła" niekiedy w Polsce. L 's t  piętnasty je s t  dopełnieniem 
ow ych rad  gospodarsk ich  i nauką sk ierow aną ju ż  nie
do u rsędn ika , ale do sam ego w łaściciela. S zesnasty  list 
nakoniec je s t  krótkiem  zebraniem  w szystk iego  co po 
przednio pow iedz ia ł z  dokładniejsrem  oznaczeniem  cza­
su  dla n a jw a ż n ie js z y c h  ro b ó t, przypom nienie każdej 
z  nich sposobem  rejestrow ym  i w zó r do sp isan ia  ilości 
każdego  p łodu  otrzym anego w  ciągu roku.

Jeżeli sty l rozkazujący  j treśc iw e bardzo w yrażenie 
s ię  odznaczają  m ocno to  dziełko od dzisiejszych pora­
dników  gospo d a rczy ch , obfitych w ro zu m o w an ia , obli­
czenia i dow ody, to  tś ś  i przyznać należy , że mimo 
zw ięzłości sty lu  i rozkazującego  tonu, k tóry  w  nim prze­
w a ż a ,  przew odniczy au to row i w szędzie m yśl ob y w a­
te ls tw a i ludzkości. P ięknem  praw dziw ie je s t  zakończe­
nie sk ierow ane do ziem ianina jedno, a  drugie do u rzę ­
dnika. W  każdem  z  nich m ów i jakim  każdy  z  nich być 
pow inien w  stanow isku  sw ojem .

W ziętość  dzieła G ostom skiego przez dw a wieki —  
gdyż prócz trzykro tnego  w ydania słu ży ło  ono później­
szym  auto rom  Z aw adzk iem u i B auerow i za  w zór do 
dzieł gospodarczych  —  je s t  dow odem  jego  użyteczności 
w  sw oim  czasie . S ąd zą c  z niego by ł szlachcic ziem ia­

nin więcej s łu g ą  i obrońcą kraju  niżeli specyalnie rol­
nikiem, jak iem i s ą  dzisiejsi w łaściciele folw arków , R zą- 
dność i oszczędność w zaw iadow aniu  mieniem, s p ra ” ie- 
dliw'e chociaż ostre  niekiedy za  to u jm ujące w  innym 
razie postępow anie z podw ładnym i, z sługam i i w łośc ia­
nam i były  w arunkiem  jego  pow odzenia i należytych ko­
rzyśc i z m ajątku . S urow ość i u ieum iarkow ana żą d za  
zysków  nie m ogły bardzo pow odow ać w łaścicielem , bo 
i m ożni byli zależn i od sw oich najn iższych  i w nieje­
dnym w zględzie pew nie więcej niż dzisia j, gdzie w zra­
s ta jące  potrzeby zm u sza ją  często  ubogiego i robotnika 
do za le żn o śc i, n ifzna ją  ludzie m ający bardzo o-
graniczone potrzeby. M niejsza lud n o ść , w iększy brak 
r ą k , przyzw yczajen ie m ożnych od dziec iństw a do pe- 
wnćj w spaniałom yślności w zględem  n iższych  i podw ła­
dnych , bo chronionych tylko religią i ob y cza jem , n ad a­
w ały  człow iekow i w artość istn iejącą raczej w praktyce 
niżeli w teoryi.

Jr.kr e moc io uderza po czystć j polszczyźnie G o a t m- 
skiego ow o częste m ieszanie i u ży w an ie  w y razó w  ła ­
cińskich w dziele H aura. Je s t to w idocznie przerobienie 
i pow iększeń e dzieła G ostom skiego z  zachow aniem  po­
rządku  , w  jak im  ten oste tn i p isał. H aur w chodzi dale­
ko więcej wr szczegó ły  sam ego  ro ln ic tw a , m ów i o u- 
p raw ie pól różnej u rodzajności i p rzy m io tó w , uczy  ja k  
trzeba zasiew ać tak  co do czasu , ja k o  i gatunku  zboża. 
Mówi tćż daleko  obszern iej od  G ostom skiego o każdym  
przedm iocie, dodając , czego nie znajdzie w  G ostom sk m 
to specyalne aż  do d robnostek  dokładne ob jaśn ien ia , to  
niekiedy zn o w u  m ało  w artośc i a  czasem  w cale  żadnej 
n iem ające sek re ta  dom ow ego leczenia ludzi i zw ie rzą t 
i zapobieżenia różnym  szkodom , (D. n .)
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kurator jeneralny w zabranym głosie mówił o początku w obieg biletów swoich. Pod tym względem głównie 
^ lk ić j włhdzv: daje ją  albo opatrzny wypadek, albo miasta handlowe będą pierws.omi które takie baniu 
r>od*e ie sie ludu. albo wyświadczone mu posługi.— otrzymają, a szczególnie Tryest. Banknoty banaow, - - - c  ie się ludu, albo wyświadczone mu posługi.

S c h o d z ą c  do dynastyi dziś panującej we Francyi, 
pfzyrcuje się nad osobą Napoleona I i woł«: „Loz 
0 był j a człowiek, co był jej twó cą! on, który mie- 
jZert> i piórem równie władał jak Cezar, walczył jak

szczególnie T ryest. 
prowincyonalnych nic będą m ieć kursu przym usow ego 
a puszczenie ich w obieg dozwoli zm niejszenia i ości 
banknotów banku wiedeńskiego baz uszczerbku  dla 
potrzeby obiegu

^ksander, a rządził jak Antoniny. Po .jakimże mężu j — Fr. Bl. donosi, że d o ty c h c z a so w y  sekretarz 
P°znaćby mu posłannika O patrznośc i, jeśl nie po nim .. legacyi austriackiej w S zto k o łm i*  hr. Revertera de 
którego sława nieśmiertelna, który nam nadał prawa, Salandra zamianowany z o s ta ł  sekretarzem poselstwa
Jakich nam inne zazdroszczą narody i który chyba nad- w Paryżu. Wyjechał on już z Wiednia do Paryża 
mi“    Arri łor7dS7m . , (z depeszami do bar. Httbnora odnoszącemi sie doJ^ktem swego geniuszu mógł zgrzeszyć przeciwko ludz-■■»
*b*ci.“ Z równąź pochwałą pizechodzi do jego następcy,; dzisiejszych okoliczności. _ ;
*tóry słusznie wyrzekł, że Cesarstwo jest rękojmią po- i — Czytamy w piśmie katolickiem Oesłr. Volks- ' patrzyć będą.
°ju, bo on zamkną^er? ^wolucyjną, nie umniejszając freund: „Rozmaito dzienniki zagraniczne (pruskiej Lord Palmerston 

w hicztm zdobyczy 
posiadani^ 

re^olucye wyd
Powinnością jest , ...     . . -
14 Pamięci za howani* państwa reprezentowanego w o- dział podać się na dymisyi. Upoważnieni jesteśmy

Knk;. • _ _  A f \  y o n a w n ia n i f l  7fl W OUłrołłr!n *«  I  1 •  __

wnymi, że państwa te mają uczucie prawdy i fałszu, 
prawa i bezprawia, a tem samem, że ilekroć o to 
zawezwane zostaną wymierzą słuszność.

„Są atoli narody mniej ważne, pomiędzy któremi 
z powodów, jakich rozbierać niechcę, zasady te nie 
są w tak wielkiej cenie i gdzie pojęcia słuszności 
i niesłuszności nie na równój ważone są szali. W ta­
kich to krajach często zmuszeni jesteśmy do pośre­
dniczenia. Lecz w tenczas słyszymy głosy: „Za­
czepiacie słabych." Narody te nadużywają jednak 
swojej słabości, służy ona im za pretekst do złego 
w nadziei, że mogąc zbyt łatwo otrzymać zadośću 

i czynienie, dotyczące państwa przez sznary na to
L . — ^ d ą . “

rozbiera następnie tę kwestyę

3

do zapewnienia, że wszystkie te pogłoski zupełnie 
są bezzasadne.8

A  R j f  I i i .
Lord Palmerston udał się według doniesień z Lon­

dynu w d. 6 b. in do Manchester, gdzie zestal z jak 
największym zapałem przyjęty. Pierwszy minister 
udał się do ratusza, gdzie mu wręczono rozmaite 
adresy, a pomiędzy innemi adres rady gminnej, Izby 
handlowój i stowarzyszenia kupieckiego. Następnie 
przemówił lord Palmerston wyrażając zgromadzeniu

..... j .  ..................................= radość swoją z przyjęcia jakiego doznał w tym wiel-
*r»jowego w Krakowie Mi- hala Morawieckiego, pro- kim grodzie handlowym i zapewnił obecnych, iż te 
tykantów konceptowych c. k. ęrokuretoryi skarb '-  j dowody symoatyi najmilszą są dla niego nagrodą za 

j Alfreda Herget w Bernie i Karola Knnz w Kra-

8obie jego monarchy.

Wys. C. K. Mini-iterium Skarbu udzieliło po- 
. adjunkta 2ej klasy przy c. k. prokurntoryi 

farbow ej w Krakowie, dotychczasowemu zastępcy 
Prokuratora rządowego przy sądzie krajowym we 
Lwowie Drowi Janowi Reiner.

Następnie t o ż  Ministerium zamianowało końce listami 
brzy c. k. Prokurntoryi skarbowej w Krakowie: tym- 
c*asnwego koncepistę skarboweg>) przy c. k. Dyrek­
cji Skarbowej krajowej w Krakowie Dra. Ignacego 
^erneryńskiogo, auskultanta c. k. sądu wyższego

s v'ie tudzież auskulta>ta r. k. sądu krajowego we 
"'owie Kornela Lewickiego.

Gazeta Lwowska  pisze: Podłu * wykazów urzędo­
wych nadesłanych w drugiej połowie zeszłego mie­
l c a  zmnie szyła się o tyle zaraza na bydło^ w tu- 
^jszym okrę-u administacyjnym, że w obwodzie zło­

tow skim  zupełnie już wygasła, a w przemyskim i 
“roopolskim dalej się niernzszerzyła, a za to wybu- 
cbł» na nowo w okolicy gdzie już dawno ustała, 
Mianowicie w Zwiniaczu, obwodzie czortkowskim.

Obecnie więc znajduje się jeszxze 9 miejsc do­
c ię ty c h  zarazą, a mianowicie 7 w obwodzie ta r-  
,,nPolskim a po 1 w czortkowskim i przemyskim ob­
ę d z ie ,  stan zaś chorego bydła w 8 z tych miejsc 
w nosi 105 sztuk, zatem o 37 sztuk więcej niż 
^  Piorwszój połowie zeszłego miesiąca. Dzięki u - 
Uym spiesznie środkom policyjnym udało się za- 

jj°biedz dalszemu powiększaniu się liczby chorego 
» zaczem też można w krótkim czasie już spo- 

Z|ewsć Się zupełnego przytłumienia zarazy.
‘ rzez cały czas istnienia swego dotknęła ta za- 

i,Zh w tutejszym okręgu administracyjnym w 7 oh­
y d a c h  i 2 0 9 ' m ńjscach, ze stanem byila liczącym 
^ ,3 1 5  sztuk v  1723 folwarkach, 8113 sztuk z któ- 
tych 1679 w y z d r o w ia ło ,  6232 odeszło, 97 zabito, 
8 105 pozostaje jeszczo w stanie choroby.

W ie d e ń  9 listopada. D otychczasow y rezydent re ­
ń s k i  w Sztokolmie p. Knorring Prz^ ł. dâ d^  
?dzie obejmuje posadę pierwszego se P

‘' - " s ś w ieŁ k i .  *  - a -
P^jektem budowy kolei żelaznej z Padwy S
1 Perrare do Bunonii. Oesłr. Ztg. donos, właśnie

Wiadomości z Petersburga sięgające do Igo  li­
stopada donoszą, iż Cesarstwo wraz z całym dwo­
rem  przenieśli siedoGaczyny; lekarzo bowiem przed­
stawili, że cesarz potrzebuje saoczynku przez pe­
wien przeciąg czas:1. Osoby dobrze zawiadomione

lazła się między dwoma przeciwnemi sobie wprost 
zdaniami, niedopuszezającemi pośrednićj drogi i roz- 
trzygnienin. Gdzież jest mocarstwo, któreby n e  
r r °  P o rc i,: „wzbroń", i wszystkich używało 
środków, aby ją  ,j0 t02,0 nakłonić? W tój grze dy­
plomatycznej mocarstwa spierające s ię , mogą wy­
grać lub przegrać; jedna tylko P rta nic zyskać nie 
moż“. Dziennikom europejskim wolno jest rozstrzy­
gać punkta sporne w edług swego widzimi się, lecz 
dzienniki tureckie me są zdolne przyjść w pomoc 
w tej sprawie; bo c , pomoże artykuł dziennikar­
ski krajowy w sporze óry rozdziela dwa mocar­
stw a; może on tylko powiększyć trudności. W yso­
ka Porta wie' najlepićj, kiedy nasze milczenie a kie ­
dy nasze słowo pomoc jej przynieść zdoła; a gdy 
uznaje za dobre, abyśmy milczeli, śmiesznem jest 
ubolewać nad tem. Uczciwość ułatwia nam powin­
ność naszą. Gdy zniknie rozdwojenie w mniemaniach 
dwóch sprzymierzeńców i przyjaciół Turcyi, gdy 
słuszne prawo Porty do zwierzchnictwa nad Egip­
tem przestanie dolegać jednemu sprzymierzeńcowi, 
wówczas glos zabierzemy, by popierać każdy plan, 
każdą myśl, która, nie obrażając zwierzchnictwa 
Porty, dąży do rozszerzenia cywilizacvi i postępu.8

K rtnika rnieSscawa i nagrantoin*.

*  lym przedmiocie, że przed kilku d n ia m i  dep 7 
z ^Tęnecyi, Padwy iRovigo miała posłuchanie u > 
J'8 którem przedłożyła życzenia swoje cd do j 
"r lei i upreszała o przyjęcie tej linii w sieć ko ei 

stry A cki cl) •
— Pest. L loyd  pisze, że najbogatszy książę 

Z g ie rsk i (nazwisko jego niewymienione) st^ra się 
? Naciągnięcie pożyczki loteryjnej w 90 latach wy- 
dsować się mającej, w wysok< ści 20 milionów z - 

-  Milit. Ztg. donosi, że w przyszłym roku mary- 
^ rk a  wojenna austryacka ma być zwiększona dwo- 
J118 nowemi f kręt8m: , a prócz tego flotylle na rze - 
"ach j jeziorach austryackich, jako to na Dunaju i 
, 8dzie, tudzież na jeziorach włoskich i lagunac 
i^dgach),"'wcielone być mają d o  m a ry n a rk i wojennej.
. — W pałacu arcybiskupim w Wiedniu urządzają 

kancelarye sądu duchownego małżeńskiego, 
który ma 7. nowym rokiem czynności swoje rozpoczą • 

Spó- nc między niektóremi dzieniksmi wiedeński ■*- 
a bankiem kredytu ruchomego, w obronie ktorego 

stawa Oestr. Ztg. zajmuje wielce umysły. Presse 
Mimo wytoczonego sobie procesu o naruszenie honoru 
°®ób składających dyrekcyę tego stowarzyszenia, 
ńieprzesteje drażnić ich drobnemi wycieczkami, które 
hawet przybierają niekiedy formę inseratów. Jeden 
z nich np. mówi czyby nie było można zaspokoić 
sporu tą drogą, aby członkowie rady zawiadowczej 
*rzekli się przypadającćj im tantiemy na korzyść 
skeyonaryuszów, przez co by dywidenda na akcye 
Przypadająca wyniosła 2 0 , a tym sposobem kurs 
*kcyj tego banku znacznie się podniósł. Rzeczywi­
ście akcye te bardzo temi dniami spadły. P. Zang 
P0wiada, że bank kredytu ruchomego paryski dałby 
dziś jeszcze po 100 na *keyi wyżej, gdyby mu 
le£o przedsiębiorstwa odstąpiono pod warunkiem, aby 
JMfnął rozpisane już wpłaty na akcye. Oest.Ztg broniąc 
“ańku tego powiada, że wpłaty dla tego szczególnie 
JR Potrzebne, iż bank kredytowy zamierza zakładać 

lie po miastach prowincyonalnych, a przeto musi 
M’eć pod ręką kapitał odpowiedni do uposażenia 

anków swych filialnych.
. — Gai. T ryest donosi z Wiednia, iż utrzymuje się 
l#»  mniemanie w kołach finansowych, że rząd ma 
**miar dozwolić na zakładanie po prowmcyach 
“kuków krajowych, umocowanych do puszczania

usiłowanie dopełnienia publicznych swych obowiąz­
ków. W odpowiedzi na ustęp adresu rady gminnej 
co do zm bn jakio rząd miał do przebycia i obecnych 
trudności w kierunku spraw publicznych lord Pal­
merston rzek ł:

„Żyliśmy zaiste w czasach trudnych. Stało się mo­
im udziałem być powołanym ziuilsmem monarchini 
mojej do utworzenia administracyi, odpowiedniej do 
okoliczności które wsze'ką inną Sjombinacyę czyniła 
niemożliwą. Zawezwałem do pomocy ludzi, których 
sposób myślenia zgadzał się z moim i których talen- 
ta i zręczność znane mi były dostatecznie.

„Jeżeli usiłowania nasze w dopełnieniu publicznych 
naszych obowiązków uwieńczone zostały skutki m, 
zawdzięczamy to ich zasłudze, ich nieznużonój pracy; 
znwdzięczamy z ufaniu, zachęcie, i poparciu ze stro­
ny naszej monarchini; zawdzięczamy uczuciom pa­
trystycznym ludu, i niech mi wolno będzie dodać, 
uczuciom i patryotyzmowi tej klasy obywateli, któ­
rych wyobrażają jako całkowicie przejętych sta­
raniem o własne intoresa, jako wyłącznie kierowa­
nych podnietą zysku i handlu; chcę mówić o kla­
sach przemysłowych, rękodzielniczych i handle 
w y ch , gdyż uczucia  honoru  m iłośc i k ra ju ,  godno­
ści , odw agi w  bron ien iu  praw sw o ic h , n igdy  ty ło  
n ieob jaw iły  się ja k  w ciągu  ostatniój wojny pomię­
dzy klasami o których czynię wzmiankę.

Pomyślność naszą winni jesteśmy temu, na czem 
nigdyśmy się nie zawiedli, tj. odwadze rycerskiej na­
szych żołnierzy i naszych marynarzy, gotowych 
pr. etrwać wszelkie cierpienia, pokonać wszelkie nie- 
lezpieczeństwa i pewnych odnieść zwycięstwo nad 
wszelkiemi trudnościami, v ynihającemi z wzburze­
nia żywiołów lub antagonizmu narodów.

„Pomyślność naszą winni jesteśmy wspódziałaniu 
naszych sprzymierzeńców, winni ją jesteśmy, szcze­
gólniej słeszności naszej sprawy. I rzeczywiście 
uigdy niewidzieliśmy takiego przykładu klęsk, bę­
dących predzćj czy późnićj skutkiem słuszności, (a 
tym razem s*sł0 sie dość nrądko) j?»k w rezultatach 

wypadkach ostatniej wojny.
„Dziś mamy pokój i spodziewam się że pokój ten 

będzie trwały. Trwałość jego zależeć będzie od 
godnego postępowania i szcz rości z jaką warunki 
służące pokojowi temu za podstawę, dopełnione będą.

„Spodziewam się żo mocarstwo które ściągnęło na 
siebie nienrzyjrźń moralną lub czynną całej Europy 
przez zapomnienie obowiązków i spraw międzyna­
rodowych, spodziewam się że mocarstwo to , które 
zawarło i podpisało trakt t , będzie go szanować i 
wykona wiernie, a natenczas pokój będzie zapewne 
trwał długo.“

Szlachetny lord przyjmując tę hipotezę, mówi o 
ulepszeniach i postępie który wciągu pokoju rząd 
będzie mógł zaprowadzić w rozmaitych gałęziach

m. w Paryżu, licząc lat 5 9.
—  W  zamku Brunnsee w Stvryi, odbyt się 2 5go paź­

dziernika ślub margr. C avriani, świeżo mianowanego 
szambelana JCKMci z hr. Izabellą Luchesi-Palli, córką 
księżnćj Berry. Obecnymi na tym ślubie byli hr. Cham- 
bord i poseł neapolitański ks. Petrulla.

—  Posiadacze papierni w Arnau w Czechach, która 
niedawno zgorzała, zamierzają, jak  donosi jeden z dzien­
ników pragskich, wytoczyć proces p. W ertheim  w W ie­
dniu, fabrykantowi ogniotrwałych skrzyń, albowiem ban­
knoty i obligacye w skrzyni tój patentowćj trzymane, 
zwęgliły się zupełnie w czasie pożaru papierni.

k  pifn p g i t i s i w  i
rrłmdmm. i d .  l i  listopada

A.vj?*bvry. 108 — Hamburg ?8 */9
19%

adm inistpcyi, w celu zapewnienia dobrego bytu i 
umoralmema lndu. \y  końcu występują*5 w obronie 
parlamentu przeciwko zarzutom, że w ciągu ostatnich 
posiedzeń mniejszą ilość prac dokonał; dowodzi pier­
wszy minister, iż jakkolwiek liczba praw użytecznych 
była w tej epoce więcej ograniczoną, niemożna się, 
o to jednak żalić na władze nrawodawcz*! 1 wrosz 
cle dodaje:

„W odczytanym mi adresie uczyniono pochlebną 
dla mnie uwagę Ż0 wcj i dministracyi za­
wsze miałem na ge r c u  jnteresa n a sz y ch  poddanyci 
w obcych krajach zamieszkałych. Pod tym wzglę­
dem byłem tylko organem narodu angielskiego-

„Wiem o tóm , źo rząd> Móry ^ rozpośc ie ra
swej opieki nad wszystkimi tymi, którzy do 5iiej 
maj^ prń^ ° .  ^ ^ rejkolwiek bądź części śwista, nie 
jest prawdziwym organem ludu, w Imieniu ktorego 
rządzi, a zrobić przytóm należy uwagę, że trudno­
ści z pwodu opieki winnej indywiduom, powstać mo 
gą równie w małych jak w wielkich państwach.

„Lecz wielkie państwa wyźszemi są nad te tru­
dności. Ludzie będący u steru rządu , mają na sercu 
honor kraju; osobiste ich uczucia dozwalają im ro­
zeznawać słuszność od niesłuszności; dla tegozw iel- 
kiemi państwami Europy, lub Stanami Zjednoczone­
mu niemożemy się obawiać zajść, mogąc być pe-

u trz v m u ia , iż cesarz nie wyjedzi# w ciągu zimy j —  Sławny malarz francuski Paul Delaroche umarł 4go 
z kraju, dla odwiedzenia matki w Nizzie bawiącej, 
jak to dawniej donoszono. Jedynie tylko Wielcy 
książęta bracia cesarscy wyjadą zagranicę, a odwie­
dziwszy niektóre dwory niemieckie, udadzą się do 
Nizzy i zabawią niejaki czas przy cesarzowej matce.

— Towarzystwo kapitalistów rosyjskich, francu­
skich, holenderskich i angielskich, które zyskało 
przyzwolenie na budowę kolei żelaznych w Rosyi, 
układa się teraz o nabycie wielkich hut należących 
do księcia Leuchtenbergskiego; zamierza ono także 
zakupić inne dobra w rozmaitych stronach Rosyi, by 
w nich zbudować zakłady potrzebne do kolei żela­
znych; między innemi, układa się już o zakupno 
znacznych dóbr na Litwie w pobliżu mającej się bu­
dować kolei warszawsko-petersburgskiej.

— Monitor francuski pisze: „Ks. Aleksander Gor- 
czahow minister spraw zagranicznych przesłał wszy­
stkim ajentom dyplomatycznym i konsulom rosyj­
skim zagranicą, okólnik swego brata ks. Michała 
Gorczakowa namiestnika Królestwa Polskiego, dono­
szący, iż wszyscy Polacy którzy wyszli zagranicę 
by schronić się przed służbą wojskową, otrzymują 
amnestyę i mogą powrócić do kraju bez obawy ja ­
kiejkolwiek odpowiedzialności. Minister poleca ajen­
tom i konsulom rosyjskim, by o tój amnestyi uwia­
domili Polaków znajdujących się w kraju w którym 
oni rezydują."

— W skutku zniesienia osad wojskowych i roz­
formowania korpusów rezerwowych jazdy, stojących 
w tych osadach, postanowiono ostatecznie nową or- 
ganizacyą całój jazdy w armii rosyjskiój, a cesarz 
wydał w tej mierze rozkaz dzienny w ostatnich 
dniach października w Carskióm Siele datowany. Mo­
cą tego ukazu, do każdego z sześciu korpusów ar- 
mijskich i do korpusu grenadyerskiego należeć będzie 
korpus jazdy z dwóch brygad jazdy lekkiój, z je ­
dnej brygady jazdy cieżkiój i z jednego pułku dra­
gonów złożony.

— Jenerał-major Kowalewski mianowanym został 
dyrektorem azyatyckiego wydziału w ministeryum 
wojny.

Królestwo Polskie
w  Gazecie Rządowćj czytamy: „Cesarz w skutku 

przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa do­
zwolił przebywającym we Francyi wychodźcom poi 
skim: Leopoldowi Radomskiemu, Gwalbertowi Lip­
skiemu, Michałowi Łopuskiemu, Mieczysławowi Zdzi- 
towieckiemu, Waleryanowi-Michałowi dwóch imion 
Postawce, Ludwikowi Bieńkowskiemu, Antoniemu 
Izbickiemu, Józefowi Kulińskiemu, Adamowi Uziem- 
bło, Janowi Łąckiemu i Marcelemu Paluszkiewiczo­
wi, powrócić do Królestwa, na zasadach ukazu z d 
15 (27) maja r. b.“

T u r c y a.
Przedstawiliśmy w osobnym artykule zamiary Fran­

cyi i Anglii przywrócenia i udoskonalenia starego 
wielkiego ślaku handlowego orzez morze Śródzie­
mne wgłąb Azyi ku Indyom; zamiar pierwszój wy­
konania tego przez przekopanie kanału Sueskiego 
mającego połączyć morze Czerwone z Sródziemnem; 
drugiej przez zbudowanie kelei żelaznej syryjskiej 
do Eufratu i przez urządzenie żeglugi parowej na 
Eufracie i Tygrysie. Przedstawiliśmy również, współ­
zawodnictwo wynikłe stąd między temi państwami, 
oraz jak Anglia, pragnąc mieć w wyłącznym po­
siadaniu ten wielki ślak handlowy na Wschód, chcia­
ła niedopuśoić kopania kanału Sueskiego i u s t a ­
wała za Turcyą, aby nie potwierdziła przywileju 
danego przez wicekróla Egiptu kompanii francuskiój 
na to przedsiębiorstwo. R ^ d  turecki skłaniał się 
do żądań Anglii, a organ ieo-o europejski, Journal 
de Constantinople przemawiał w tym duchu. Dzi­
siaj rząd turecki zmienił zapewne swoją politykę 
w tój sprawie, gdyż Journal de Constantinople, tak 
przeciwny dotąd kanałowi Sueskiemu, zamieszcza 
W T T 29 Swoim * 24go następujący artykuł:

n Wiele dzienników upatruje w kanale Sueskim 
przeciwnika kolei żelaznej syryjsko -  eufratow ej, 
gani zamiar kopania tego kanału, lecz niesprawie 
djtwie. W wykonaniu takich zamiarów antagonizm 
me jest chwalebny; lecz jeżeli przekopanie między­
morza Sueskiego nie zawiera samo w sobie is*0-

L n 'd ra  ■'Jr. I 0
!s«. i 12S 7/g. Agio od rtota 10. —  Ma- 

>Jik 6-nrooo-t. 8 0 %  dto R. 5-procent. — . Pośj- 
-■>* r.CToctowa 5-r rw e n t 8 2 % . Obligi indemn. gali­

cyjskie 5-procent. 7 3 %  - — Metaliki 4 5 , - r r .  6 9 % . Me­
taliki i-.-rccent. 6 3 % .—  Metaliki S-orocent. — . —  Losy 
1 8?4 rolrn 255. — dto « roku 1889 121 % . —  dtto 
s r. 1854 4-nroe. 1 0 5 % .—  AVer* F r- ik rv .. 1 0 1 9 .—  
Akr’re kslri itWs. r<lEocnój 2 5 50 —  AVeye kredytn 
mchomeco 308 .

lifMtM krakow ski * 11 listopada. —  Ruble srebrne 
as men. polska żądają 101, plącą 100. —  Banknoty au- 
stryaokie: za 100 *?r. ra i. ś»d. zlpol. 406, pi. 403 .—  
Pruski kurant: za 150 sir. mk. żądaią talarów 97, plącą 
9 6. Cwaccrgicry żąd. 1 0 8 % . p?. 1 0 7 % . —  Imperyaly
r o , .  i. mir. 8 k r .  2 7 , pl. młr 8 k r .  2 2 m l .  N a p lo o n  d'ory
2 0-iranJr. rmd. r lr .  8 k r .  2 0 , p l. z lr .  8 k r . 1 2 . m k .—  
D u k a ły  w a in e  hol»nd. r.md. r lr .  4 kr. S I  p ta c ą  i t r .  4
kr. 48 mk. —  Pukoty austr. żąd. « 'r. 4 kr. 56 plącą1 
zł-. 4 kr. 51 mk,.—  Listy zastawne polskie r kuponami 
bież. żąd. 9 7 % , ołac. 9 6 %  Listy riwt. palie. * kupon, 
żąd. 82, plącą 8 1 1/4- —  Obligacye In d e m  s knpon. 
żądają 7 3 % .— płacą. 7 2 %  Nowa pożyczka narodowa 

t. 1854 żąd. 3 2 % , płacą 81.
J l tK rz  wiedWMSki * lO listop . Metaliki 81. — Nowł 

pożyczka «4. —  Akeye B arku wiedeó. 1025. —  Akcye 
koki żelasućj północ. 2 55. —  A-rio od rtoty 9 —  od 
rrebra 7 % .— I'bb’c. uwoln.. grunt. 7 4 % . —  Pożyczka 
ostł-lo-a narndows 82*/, Promessy galicyiskie 108.

Mura trroalaw aki z dnia 10 listopada Banknoty 
anetr. 9 6 %  żądają. Bankn. polsk 9 6. dają. —  Liaty zast 
polskie dawn. 9 1 %  d. newe 9 1 %  daj. — Li*ty raat 
p znańskie 4-prnc. 8 5 %  żąd.. dto S % -proc. 7 9 % ż. —

w ————aa— — —

P r z e ^ r f a / 1  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.
T r y e s t  10 listop. Zessłej nocy o godz. 11 min. 

20 dało się tu uczuć mocne trzęsienie ziem i, które 
kilka sekund trwało.

M a d r y t  8  listop . O zm ian ie  gab in e tu  n ic  n ie  s ły ­
chać. Rząd o tw o rz y ł k re d y t 6 0  m ilionów  rea ló w  na 
kupno żyw ności. M argr. R ivera  m ianow any posłem  
do B erlina.

Pogłoski o ustąpieniu hr. Walewskiego, które 
przez parę dni obiegały po k o r e s p o n d e n e y a c h  nie­
mieckich dzienników i o objęciu teki joga prze* p. 
Persigny, zdają się być bezzasadne, zwłaszcza Ze

‘nYc!* P « eszk ó d , to trzeba mieć wzgląd na powo­
dy, które w obliczu dyplomatycznych sporów te­
rowały postępowaniem Porty. Nie Porta to rzuciła 
pierwiastkowy zaród sporu z powodu którego zna-

p. Persigny wyjechał już do Londynu ̂ ^  jjf^ _
Tim es  je st bardzo zt!.d° waoI" , Lu*ko-angielskiego. 

ra  o utrwaleniu margr. Antonini nie
oseł neapolitański opUszczać Francyi.

p,0,ki Pra?bi , 8 «'>w
cy do Londynu. ny w Neapolu Mignoua ska-

Znany w,?z‘®d.P z kr8ju, przybył do Genui, którą
zany ua wygna egzkanje za zezwoleniem  rządu 
sobie obrał na u

Sarf i k hagnówerski rozwiązany został z p0W0du
snorów Iżby z "z?dem “ s ia d y w a n ie  do-
brami narodowemi . o listę cywilną. Rząd jak  wia_ 
domo chcia ł przywrócić dawny 8ystem skar5owy 
z reku  1840, opierając się na prawie związkowem 
niem ieckiem . Wybory do nowego sejmu naznaczo­
ne na d. lOgo lutego.

Kandydat partyi niewoli na prezydenturę Stanów 
Zjednoczonych Buchanan, w skutku rozdwojenia prze­
ciwnych mu stronnictw, ma coraz więcój wideków 
otrzymania w iększości.
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P r s y j e r h n l *  1 0  ,!.fl H  l i s t o p a d a
HOTEL D R EZD EŃ SK I. Stanisław  Rnpniewski wł.

1
dóbr, i

O b w i e s z c z e n i e .
W edług odezwy Dyrekcyi poczt we Lwowie z dnia 27go

k. k. Bezirksamtskanzlei zu Jordanów abgehalten wer- 
den wird.

Bei dieser L iz itaz ionsverhandluug w erden auch schriftlichc—  «_• „ u  »  P n l e b . *  w „ *  • l  n  .  v  '  i w c a - r u g  o a e z w y  u y r e K c y i  p o c z t  " ^  n e i  a i e » e i  -------------- - - ®  ; b u h u i m r - i i c
Bolesław Łuniewski ob. z ski. J '  ojciech Brandys w łasc. ździernika r> b< do L 98T7 ustanowionc zostały  w skutek Offerten angenommen, wenn sie mit dem vorgeschriebenen
A  A k «  w l y t U S  u u n i n  W f ,  f l O B r  7. ( . u l l P . V I .  r  . . .  m-MT -  .  . U '  0*1  . t  . .  I I ___ * o l t l d  I P l l o c l l  m i l R R P n  i „  11  l ____dóbr z Kalwaryi- Tytus Dunin w ł. dóbr z Galicyi.

HOTEL SASKI- W aleiyan Fryben z Polski. Józef W entzl 
c. ros. radca z W rocławia.

W c ią g i  

Do Dębicy

Do Wiednia

Do W rocławia 
i W arszawy

P r  ;yc.h,odza

Z Dębicy

•> Ł . ł ' / .
?• o  £*'•?.$* ?<*

Otokowe o d c h o d zą  i  
) o fodz n;. iW fy  t 5 i  

o godzili ;e IMźj «* !*- 
o  g o t U . n i o  C t ó f  n i ą .  

o

I

K r a  < w ~ .
1 ii '••••

fr wieczorom.
10 A I

od* » » 3ćj u.‘u. 25 \>‘ 
o iroiLir.i# 8 tdj m!n. 30 i

I

Z Wiednia

Z W rocław ia 
i W arszaw y

iO K r a w i e c  :
-o s  t ■ r- ’ 5ó? rais>. 20 s
Hoda<PS« 2*' <i* 35 pa ę<>>

) o godzinie l lló j  min. 25 przad 
i o godzinie 8ej min. 15 wiooaort

i o godzinie 2ej lin. 55 p" V*

ołodn

upoważnienia W ysokiego c. k. Ministcryum handlu z dnia 23 > 10% Vadium belegt sind, jedoch mussen dieselben an dem 
października r. b. do L. 26,573/3207 następne taksy jazdy, b. treflcnden Lizitazionstage der Kommission bis langstens 10 
które w miesiącu listopadzie 1856  w okręgu adm in istracy j-i fjhr Vormittags uberrcicht werden. . . . . .
nym krakowskim  przy jazdach prywatnych od każdego konia j Spater angelangte Offerten bleiben unberucksichtigt.
na pojedynczą staeve pocztową opłacac sie maj^: Die Lizitazionsbedingnisse werden ei je  er erhandlung

1") dla urzędów pocztowych Krakowskiego i Rzeszowskiego Sffentlich bekannt gegeben werden, und es mussen Lizitazions- 
obwodu 1 z łr. 6 kr. m. k ;  lustige das 10% Vadium erlegen, hievon smd nur ganze Ge-

2 ) dla urzędów pocztowych w Wadowskim , Bocheńskim i meinden, mit den vorgeschriebenen Vollmachten versehen 
Tarnowskim obwodzie 1 z łr. 4 kr. m. k.; befreit. , M .,

31 dla urzędów pocztowych w Sandeckim obwodzie 58 kr. Die Lizitazion wird nach den, fur die cinze nen ei en-
m. k.; 1 vierteln bestimmten Materialplatzen vorgenommen, un es

4 ) dla urzędów pocztowych Jasielskiego obwodu 56 kr. m.k. s werden nur solche Anbothe beriicksichtiget, welche a
Niniejsze podaje się do pnblicznćj wiadomości z tym do- M eilenvjerteln, die einem und dcmselben Matcrialp a ze zu 

d a t k i e m ,  żc sic każdą stacyą pocztowa podobny konsygnacyą i gewiesen sind. lau ten ; es kónnen aber die Anbothe zug eic i 
dla przejrzenia podróżnym obdziela. | Antrage fur die M ateriallieferung aus mehreren Materialor en

® c'_ k. Rządu krajowego * enthalten; wenn sioh dieselben auf alle Meilenviertel erstreckcn
Kraków dnia 8  listopada 1856. die den betreffende Materialplatzen zugewiesen sind.

dann fiber die Menge des zu lie-

P o c ią g i  osobow e

odnhndzn

p r z y c h o d z ą

o godzinie 
o godzinie

i
' 1
Z  K r a k o w a

I o godrinio 
i  p ę .ii* i" :e

D ę b io ,  d o  K r o  owo:
11 łój ,nm. I»  PrT?,< pefadr..
2ói P° północy.
do D ęb icy :

30} min. 37 po południu 
|:łt»j miii. 25 w n(jry

(2329)

T R E i C  • f U i Ę D O W E f t O
,/o  H a w t y  ! lo o i f i r k ie j ,  

y , a w e z w ‘*, >l** C. k. 5ąd krajowy lw ow ski: Oktawa 
bar. Dulskiego celem zawiadomienia go iż należąca Sussm a- 
nowi Pfau suma 208 z łr. 30 kr. z 10-letniej zaliczki dóbr 
Żukowa wypłaconą została. — Sąd obw. Sam borski: Igna­
cego Tow arka lub jego spadkobierców celem ekstab. kontra­
k tu dzierżawnego z realności w Samborze pod 1. 21 j term. 
staw. 9 stycznia 1857. — Sąd kraj. lwowski: sukcesorów An­
drzeja i Annę Janiszynów celem zawiadomienia ich o zażą­
daniu przez c. k. prokuraturę finansową unieważnienia Kody- 
cyllu Grzegorza Ladaniewicza; term. staw. do 3 miesiecy.— 
Sąd powiatowy w W ojniłowie: Henryka Gitter celem sp ła ­
cenia należących pozostałości z dzierżawy karczmy W ygody 
ltd., term. 2go grudnia r. b. — Urząd powiatowy w Starem 
Tlieście: sukcesorów Bazylego Giebuszyriskiegi bez test. w d. 
18 lutego r. b. zmarłego. — Sąd kraj. Bukowiński: Mojże­
sza Klingera celem w ypłaty Peritzowi Neidler 200 z łr ., 170 
z łr., 100 z łr  i 200 z łr . — Tenże s ą d : Karolinę Kleefeld ce­
lem ekstab. z realności w Czerniowcach pod 1. 473 sumy 
8 % dukatów itd. — Tenże sąd : Józefa i Justynę bar. Oechs- 
nerów celem zaw. o zaintabulowanie snmy 600 dukatów itd. 
na dobrach Petlikowce na rzecz gr. funduszu religijnego. — 
Sąd powiatowy miejski we Lw ow ie: sukces. Jana Konika ce­
lem zawiadomienia ich o zażądaniu przez c. k. prokuraturę 
finansową lwowską w ypłaty  86  z łr . 36 kr. m. k. na rzecz 
konwentu Bazylianów w Drohobyczy. — Sąd obw Samborski: 
sukces. Bazylego i Maryanny z Nowosielskich Sławińskich 
celem ekstab. dożywotniego używ. z części dóbr Turze w ob 
Samborskim^ term. staw . 9 stycz. 1857 o godz. 10 z rana.— 
Sąd obw. Przem yski: wierz. hip. dóbr Lachowa w obw. S a­
nockim; term. do 15 grudnia r. b. — Tenże sąd: wierz. hip. 
dóbr Laskowka-Chodorow ska w obw. Sanockim ; term. do 10 
grudnia r. b. — Tenże sąd: wierz. hip. dóbr Krecow w obw. 
Sanockim term. do 10 grud. r. b. — Tenże sąd : wierz, hip 
dóbr Kormaniec i T yraw a w ołoska; term. staw. 6  stycznia 
1857 o godz. .9 zrana. — Tenże sąd: wierz. hip. dóbr Troyca. 
Jam na dólna, Somna i Krajna w obw. Sanockim term. do 
20 grudnia r. b. — Tenże sąd : wierz. hip. dóbr Rybotycze 
Posada Rybotycka, B orysław ka i Kopysno, w obw. Sanoc. 
term. do 20 grudnia r. b. — Tenże są d : wierz. hip. dóbr G ra- 
bownica w obw. Sanockim term. do 20 grud. r  b. — Tenże 
sąd: wierz. hip. dóbr Lodzinka górna w obw. Sanockim term. 
do 10 grudnia r. b. — Tenże sąd: wierz. hip. dóbr Końskie 
w obw. Sanockim term. do 20 grudnia r. b.

l i u n h u r S H .  Posada konnego woźnego przy kam eral- 
nóm nadleśnictwie w Delatynie (120 z łr . na utrz. konia 62 
z łr . na liberyą 12 z łr . i 3 sągi drzew a) term. do 20 listop. 
Posada poborcy przy akcyzie we Lwowie (600 z łr . i na 
mieszk. 80 z łr .) ;  term. zgłosz. do 15 grudnia r. b. — Posada 
weterynarza w Drohobyczy £300 z łr. mieszk. 50 z łr .)

L l f j t a c y e .  W  d. 24 listopada o godz. 10 we Lwowie 
budowa mostu w Nowym Jaryczow ie, cen. wyw. 167 z łr. 
3%  k r.)  — W  dniu 22 grudn. w Tarnopolu odbudowanie a - 
resztów i budowli gospodarczych w  Trębowli (cen. wyw. 
9319 z łr . 4%  k r )

(N a d e s ła n e ) .
Z  Sanockiego 4go listopada. D oszła nas wieść smutna o 

wczesnym zgonie Itr. Zofii Gołuchowskiój, kanoniczki hono- 
- y .  ^’ fińskiej kapituły; śp. W ojciecha i Zofii z Czyżów, 
C F i t ’' j?ra n'?^n' e wytrzymanych cierpieniach długich, 
na mu 24 października r. b po łączyła  się z rodzicami. Mó­
wiono nam że licznie zgromadzeni sąsiedzi, pragnąc okazać 
SWp  TtvLk Cłnf ‘e > nieśli na swych ramionach jćj zwłoki 
•  US do grobu rodzinnego w Skale,.. My nie mie-
lecTynicmntój'ubo7ewtj“0d" ** 08ta!ni^  o ^ n e j  jej posługi,
„ićj czujemy tę stratę. S" “my ,em rZeWmej ‘ tem S,1_ 

Pięknym jt  t zawód niewiasty, ależ jak  trudnym dla tćj co
sama so • j . ,  Jeżeli taka potrafi przeciwno-
ściom s a le  ■ ^ 2 f » « '« * . t e  sumienie; jeżeli z tej walki
ze światem 3 krcwnvci, J | zko. 1 w nagrodę poświęceń u-
zyszcze m iłos ta i1ie i’»if«,z'? '® ol,eych i przywiązanie
sobie podlegałjc | • „ ico d /a fl’ 2ais‘e godzien uwielbienia! 
T ak ą  znaliśm y ciebie nieodżałow aną Zofl®,

Przyjmij tę parę czei i uznania, bo kto miał
szczęście zbliżyć sic <lo 1 ^ 8p,,dził chwi, par? pod
twym gościnnym dachem , łzę rozczulenia i żalu
na twojej świeżo usypanej m g 1

Ueber diese Zuweisung, 
fernden Materials so wie fiber die fixirten Fiskallieferungs- 
preise, welche zum Ausrufe dienen, wird von der Lizitazions- 
Commission am bestimmten Term instage die erforderliche 
Auskunft ertheilt. — K. k. Kreisbehórde.

W adowice ani 27. Oktober 1856.

L iz i t a t io n s - K u i id m a c h u n g .  (3)
[Nr. 9943.] Von der k. k. Finanz -  Bezirks -  Direkzion im 

*4 adowiccr Kreise wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, 
dass zur Verpachtung des Bezuges der Verzehrungssteuer 
von der Fleischausschrottung und den steuerbaren Vieh- 
schlachtungen T. P. N. 10 bis 16, dann vom W einausschanke 
T. P. N. 4 bis 6 in drei Packtbezirken des W adowicer K rei- 
ses auf die Zeit vom Iten  November 1856 bis Ende Oktober 
1859 unter Vorbehalt des Rechtes der W eehselseitigen Auf- 
kfindigung im lten  und 2ten Jahre  wahrend der festgesetzten 
Frist, óffentliche Versteigerungen bei derselben abgehalten 
werden.

Der Umfang eines jeden Paehtbezirkes, der Steuergcgen- 
stand, der Betrag des Ausrufspreises und des Vadiums, fe r-  
ner der Zeitpunkt der Lizitazions -  Tagfahrt sind aus dem 
beiligenden Verzeichnisse zu entnehmen.

Diejenigen, welche an der Versteigerung Theil nehmen 
w ollen, haben vor dem Beginne derselben das 10% Vadium j 
des Ausrufspreises entweder baar, oder in Staatsschuldver- wyszedł 
sclireibungen nach dereń Courswerthe beizubringen.

E s werden auch schriftliche Anbothe angenommen, welche 
edoch langstens bis zum letzten Tage vor der Lizitazion
dem Direktor dieser k. k. F inanz-B ezirks-D irekzion  vcrsie- . . . . . .  .
gelt zo uherreichen sind. Dieselben mussen ferner mit dem | sera: „L . K. Zam orskiego drukarn ia  w  W iedniu  Tuchlau  
vorgeschriebenen Vadium belegt sein, den angebothenen J a l i- ió c »  N. 4 3 8 “ doręczone im będą natychmiast egzemplarze 
rcspachtscliilliiig nieht bios in Ziffern, sondern auch in B u c h franco  wedle załączonego adresu. K sięgarze, którzy- zbiorą 
staben. nebst der ausdrficklichen E rklarung enthalten, dass f 10 abonentów i przeszłą sumę 40 z łr . otrzymają nadto l i t y  
dem Uuternehmer die Lizitazions -  Bedingungen denen er sich i egzemplarz bezpłatnie. Skoro liczba odbierających Tom I 
unbedingt unterzieht, genau bekannt sind. i dojdzie do 800. ogłoszony będzie czas wyjścia Tomu ligo, |

Die fibrigen Versteigerungsbedingungen, kóiinen bei dieser \ w którym umieszczone będą imiona pp. przedpłacieieli na Tom . 
k. k. F inanz-B ezirks -  D irekzion, wie auch bei sammtlichen ( U choć zań dopiero po wyjściu zapłacą. Następne Tomy w y j- i
J««»..1L._ _________  1__ IJL.__ lit . _l. . wr___ * __  .In nnlńm linpuvn l lrnc/łniiru^ lllllU‘1 w 11119 1'fi 11 nvWRIB —

i Dla posiadaczy koni.f
i p i  Opierając się na w ielora- —

| | m n P  kich doświadczeniach, pod- UjllllMjF  ̂
pisany jes t w możności ob- f y — d)

S jaw ić przekonanie swoje, iż PROSZEK bydlęcy j 
> K om euburgski również w zołzach jak  naj- j 
; skuteczniejszą i najspieszniejszą pomoc nie­

sie koniom.
Fryd. Selliers de M oraurille

właściciel realności w Leibnitz w Styryi. 
Dostać go można w KRAKOWIE u K i r c h m a j e r a  
•S y n a ,  we L W O W IE  u F . T o m a n k a ,  I s k i e r -  

s k i e y o , B i e r z e c k i e g o  i W e b e r a , w S T A N I-^  
t SłiAW OW IE u / .  T o m a n k a , tudzież we w szy- ig 
f stkich prawie znaczniejszych miastach Galicyi.

(2159-5 -24)

J l l U I ł  1 V  f!  U L U
ułożonych na wzór Roczników, Kronik i właściwej Historyi

SB DZIEJOBRAZEM
symboliczno-chronologicznym i jeograficznym przez 

S .  Z arańskiego  
Tom I obejmujący czas od r. Igo do lOOOgo po 

Chr. Egzemplarz Tomu I z 10 stalorytami kosztuje 5 z łr. 
m. k. czyli złp. 20. Z ak łady  i stowarzyszenia naukowe od­
bierające najmniej 5 egzemplarzy, otrzym ają egzemplarz po 
4 z łr. m. k. i na przesłana kwotę 20  z łr . m. k. pod adre-

Uwiadomienie.
Przy ulicy Grodzkiej pod L. 38 na drugiem piętrzę dr/W 

Nr. 2 przyjmują się wszelkie obstalunki kapeluszy i inny0" 
strojów damskich podług najnowszych żurnalów, gdzie iak«f 
czepeczki mniej lub więcej strojne, równie inne ubrania g0'  
towe do wyboru dostać można Przyjmuje się także panien*1 
do nauki w tym zawodzie za mierną cenę.

In der Grodzker Gasso N r 38 zweiten Stock. Thfir Nr. *• 
fibernimmt man Bcstellungen auf Hute und andere Damen' 
putzsachen nach den neuesten Journalen, auoh sind ferti(® 
Neglige und Putzliaubchen in grosser Auswahl daselbst 
bekommen. Madchen zur Lelire werden um einen billige" 
Preis angenommen. (2304-3 )

derselben unterstehenden Finanz -  W ache-K om m issaren, 
gesehen werden. — W adowice am 30. Oktober 1856,

V erzeichniss
zur Lizitazionsankfindigung vom 30. Oktober 1856 wegen 
Verpachtung der Verzehrungssteuer vom Fleische T. P. 10 
bis 16, dann vom W cinausschanke T. P. 4 bis 6 in 3 Pacht- 
bezirken au f die Dauer vom 1. November 1856 bis Ende 

Oktober 1859.

ein- i dą potem dorazu i kosztować będą mniej w miarę ubywają­
cych dziejobrazów. Bliższe szczegóły mieści okładka osta- |
tniego poszytu. (2340-1-10) | at trzy  maj | Cy. w Krzeszowicach w Hrabstwie Te*'

czyńskićm do sprzedania. (2322-2-3

W  ’i ' t e n c a s y a k i i
na kopalni w Hrabstwie T enczyńskiem  8̂

węgle kamienne
w partyach większych i mniejszych do sprzedania. — BliśsM 
wiadomość w Administracyi w Krzeszowicach powzi^ść możn*'

Duisaj holenderski

P ach t-
B e -

z i r k e

J. n  
a N g

e- r  o eO r* *

Cl)

Krakau 
zu

( 2342)  Kundmadiuug'
TO. 33,195.] Laut Erfiffnung der L em b erg er Postdirckzi0n 

vom 27. October J. J . Z 9877 wurócn die Ritttaxen welche 
zu Folgc Ermachtigung des hohen k. k. Handclsmims eriums 
vom 23. Oktober 1856 Z. 26673/3207 bei Privatritten  l̂ m OTo- 
nate November 1856 in den Kronlandern G alizirn . 
und Bukowina ffir je  ein Pferd und cine einfachc ” ost 
berichtigcn sind, wie folgt bestimmt:

V) fu r die Postam ter des K rakauer und Rzcszower Kreises 
mit 1 11. 6 kr. CMze;

2) fur die Postam ter des W adowicer, Bochniaer und T a r-  
nower Kreises mit 1 fl. 4 kr. CMze;

3 ) fur d;0 p ostam ter des Sandeccr Kreises mit 58 kr. CM. 
und

r Postamter des Jasloer Kreises mit 56 kr. CM. 
u-V<hl T '1 Deiłogeo die allgemeino Verlautbarung

geschic . ass„.e'".° jede Poststazion mit e ner gleichcn Kon-
signazion * . 1" 8,®htJ*alime der Rcisendcn betheilt wordeu 
isU _  Von der k. k. Lande8reg,erung.

Krakau am 8. November 1856
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Von der k. k. Finanz-Bezirks-Direkzion. 
Wadowice am 30. Oktober 1856.
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(2306) K i m d m a c h u n g .  ( 3 )
[N r. 19218.] Von Seite der W adowicer k. k. Kreisbohorde 

wird zu Folge h. Landesregierungserlasses vom 11. Septem­
ber 1856 Z. 27061 hiemit bekannt gemacht, dass zur S icher- 
stellung des Erfordernisses d. i. Erzeugung, Zufuhr und Z er- 
schlagelung dt-s Dcckstoffes im Makower k. k. Strassenbau- 
bezirke ffir die dreijahrige Liefernngsperiode 1857, 1858, 1859, 
und zw ar:

a )  auf die Karpathenhauptstrasse Makower W egm eister- 
schaft, in der ganzen 7. Mcile, 1 . und 2 . Viertel die 8 . 
Meile 3. Viertel dieser Meile (Steinlieferung) 4. Viertel 
derselben, und 1, Viertel der 9, Mcile (Eisenschlackelie- 
ferung) 2 . Viertel der 9. Meile mit dein G esam m t-F is- 
kalbekostigungspreise von 1144 fl. 5 7s/ 4 kr. CM. eine 
*weitc Lizitazion am 10  November 1856 fruh um 10  Uhr 
>n der k. k. Bezirksamtskanzlei zu Makow; 
ąuf derselben Hauptstrasse Jordanower W egm eisterschaft 

1. Viertel der 10 . Meile dann 3. und 4. Viertel 
G e s  1S' Meile, Mszana dolnaer W egm eisterschaft mit dem 
CMz^*mt ~ Fiskalbckostigungspreiso von 454 fl. 40 kr.

c) a u f 'd e 7  •
Wegmeist y lcer un®‘ Hauptstras?e. Spytkowicer 
2 Viertel e j8ctlaft ćer ganz. 1. u. 2 Mcile, dann 1. u. 
eńdlicli 1. uer2 3v Mei1®- 3- u Mi -,V ier.te 1 der Me!le-
F is k a lb c k f i s t ig u n e S  der a m  n 2mt  de™ Ges,ammt-, ,  „ „ f  j ,.r  Neumupb, von 603  11 • & k r- dann

)   __  We^meiKlepCeir„?n?- Verbindungsstrasse, Klikuszo-

V)

wer Wegmeistersohaft f  
1 . u
bekostigungspre.se von 1688 a. 23  kr. CM. eine zweito 
Lizitazion am 11. November 1. j .  frah  um I 0  u h r  in der

2  Viertel der 2  m .der g«“zcn L Meile, dann das 2. Viertel der 2 M mi t  dem G esam m t-Fiskal-

A ntoni K fobukow ski IVe.duktor odpowiedzialny.

Z W YDAW NICTW A DZIEŁ
zn ak om itych  p isa rz y  k ra jo w y ch

w y s z e d ł

3 & E S Ż Y T  I V ,J
(1679) nakładem  K . J a b ło ń s k ie g o  we Lwowie. (10)

(1942) Odebrawszy znaczny transport ( ^

k a l o s z y  g - i i m o y c l i
prawdziwych amerykańskich

Ekonom i Gorzclnik
ls z y  gatunek, 

para męskich z łr . 3 kr. 45. 
para damskich „ 3

2gi gatunek, 
para męzkich z łr . 2 kr.

— 1 para damskich
1
1

j l  para dziecinnych „ 2 „ — 1 para dziecinnych „ 1 „
polecam takowe Szanownej Publiczności. Pierwszy gatzne11 

życzy najdoskonalszy wyborowy jaki w całej Ameryce produkow*' 
‘   jes t daleko grubszy, trw alszy od 2go gatunk"

mnjacy praktykę dwudzicsto-Ictnią w tych zawodach,
sobie p rz tjać  obowiązek od Sgo Jana 1857 r. w Królestwie ny  zostaje _ v =
Polskiem lub w Galicyi. Bliższa wiadomość za listami fran - któren z ausszusu gumy fabrykowany; takowe podrzędne k* 
kowanemi pod literami J .  K .  poste restante w Wieliczczc, loBZC bardzo prędko pękają i nieużyteoznemi się stają.

(2 260-3 ) 1 Karol Herrmannlub ustnie tamże.

Um vielseitigen Anfragen żu gen iigen , ist der E chte

1
f i i r  B r u N t l e i d e m l e

forwahrend in bester Qualitat zu haben in L e m b e r g 1 bei C a r l  S c l i u b u t h  * i" 
C r a c a u  bei H. C . H e r r m a n n  und bei j .  J a h n

ff i^ rDer alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, A p o tB l. J .  P u r '  
g l e i t n e r  i n  O r a t z *  bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennuii^ 
in Handel gesetzten Fabrikateii zu verwechseln.
Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach ob^ 

konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche selbst) das Ge'
fir.i e:

„Apotheke zum Hirschcn in Gratzu und „JPAa
angehracht ist, sorgfaltig verschlossen, iibrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift deć I 
Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  hi*. O H . weniger ais 2 Flaschen werden nicht versendet* | 
Die Verpackung von 2 oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die Herren:
in Biała bei Herm J . Mnchitoch, in Bielitz bei H. Pritsche, in Bochnin bei H. P. N iedzielski,—  in Czemiowt*6 
bei H. Th. Z achariasiew icz ,—  in Jaroslau bei H. G. B a ja n ,—  in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz, — in R*r  
szow bei H. J .  Schaitter, in Tarnopol bei H. M. S ch lifka ,—  in Wieliczka bei H. Chapski, —  in Zaleszczyk 
bei H. J . Kodrębski et Comp. (22  05 -6 -24)

(2341) Guwernantka ( 1- 2)

posiadajaca języki francuski, niemiecki,
polski i muzykę

życzy sobie wejść w °^07 y zck °d Nowego Roku. Powziąść 
można wiadomość przy u e, ®ławkowskićj N. 438 na 2gim 
pictrze u p. Dumaire nauczyciela języka francuskiego od go- 
dz”iny 1 do 2 popołudniu.

Poteebuje sie nauczyciela
do początkującego 6oio-letnieg0 c(,łoPP. A  zgł08ld s i? p rz e P .eieoU
to miejsce, zechce
W . G. w Z.

życzący sobie zająć 
pod adresem 

(2 2 8 8 -4 -6 )

. w bliskości Krakowa, tudzież

kilka kam ienic w K rakowie i przedmieściach
są z wolnćj ręki do nabycia. Bliższa wiadomość u p. Felik8* 
Stroźeckiegojy Krakowie pod L 55? gm y  (2 3 0 9 -3 ^ 2

Pracująca od lat kilkunastu w zawod*'^ 
i.• nauczycielki udzielająca m uzyk;, je*y

francus go i zw ykłych przedmiotów, życzy sobie przyj? 
„adal powyższe obowiązki. Adres: Madame K. S. ulico F l? ' 
ryanska N. 5 3 ) na dofe. (2339-1-*?

O. k. Teatr niemieoki.
e środę dnia 12 listopada l i O f l e g  w  G r e n a t l t l  

opera w 2ch aktach przez K. Kreutzera.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Czapliński Antoni rządze* drukarni.


